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Mitler o religji 


Mowa kanclerza RZESZY „reguluje“ stosunki religijne w Niemczech 


Berlin, 24, 7. (PAT). W sobotę wieczo- 
rem kanclerz Hitler wygłosił przez radjo mo 
wę, w której uznał konieczność współdzia- 
łania między państwem a kościołem chrze- 
ścijańskim, w zamian za ochronę, której ko- 
ściół w Niemczech żąda od państwa. 

„Podobnie jak państwo nie może być o- 
bojętne wobec zjawisk o charakterze reli- 
gijnym, tak i kościołowi nie wolno, — mó- 
wił kanclerz — pozostawać indyferentysty- 
cznym wobec przemian dokonywujących 
się w życiu politycznem i narodowem. Tyi- 
ko naiwny może sądzić, że zwyrięstwo boi- 
szewizmu nie wpłynęłoby na sytuację ko- 
ścioła. Pozostawienie kościołowi walki z 
bolszewizmem nie zdołałoby pewstrzymać 


Dosi wylądował w No- 


wym Yorku 
przelatując naokoło świała 
w 186 godzin 56 min. 

Nowy Jork, 24. 7. (PAT). Wiley 
Post wylądował w Nowym Yorku o 
północy według czasu miejscowego 
po dokonaniu lotu naokoło świata w 
186 godzin 56 min. Lotnik pobił swój 
poprzedaj rekord o 21 godzin. 


Lindberch wylądował 
w Greniandfi 
Nowy Jork, 24. 7. (PAT). Pułtownik Lind- 
bergh i jego żona wylądowali pomyślnie w miəj 
scowości Godthacb na Grenlandji 


100 dolarówki i 50 fun- 


ówki 
fałszowała banda międzyma- 
rodowych oszusiów 

Wiedeń, 24. 7. (PAT). Policja wiedeńska 
aresztowała bandę oszustów, którzy usiłowali 
w Austrji, na Węgrzech, Rumunji, a także w 
Bytomiu rozpowszechniać fałszywe banknoty 
100:dolarowe i 50-funtowe. Na ozele szajki 
stał kupiec Blibum, który twierdzi, że bankno 
ty te otrzymał w Belgji. Oprócz niego aresz 
towano jeszcze dwóch innych, czwarty zbiegł. 


Drukarnie austriackie 
mie chcą drułcować ciziemmi- 
ków hiiierowskóich i komu- 
misigycznyCh 
Wiedeń, 24. 7. (PAT). Związek przemysłu 
graficznego w Austrji wysłał do drukarń okól 
nik, w którym powołując się na rozporządze 
nie rządu wzywa do zaprzestania drukowania 
dzienników narodowo socjalistycznych i komu 
nistycznych Wszystkie drukarnie zastosują 
się do tego okólnika dzięki czemu w całej Au 
strji począwszy od 24 bm. nie ukaże się ani 
jeden dziennik narodowo socjalistyczny lub 
komunistyczny. 


zakłada Ameryka dławcza?- 
mych oicar Mery ZZERUR 


Nowy Jork 24. 7, (PAT) Utworzył się tu 


rozwoja bolszewizmu, o ile nie przeciwdz:a 
iałby temu ruch narodowo pottyczny, Kə- 
ścioły muszą zająć wyraźne stanowisko wo 
bec tego rodzaju ruchów rewolucyjnych © 
charakterze samoobrony narodowo-politycz 
nej”. 


Ameryka przed wielką niewiadomą 
S$Szńucznma zwyżka dolara runęła z frzaskiem 


Paryż, 24, 7. (PAT). W kołach giełdo- 
wych twierdzą, że bzzpośrednim powodem 
ostatniego katastrołalnego spadku walorów 
na giełdach Stanów Zjednoczonych bya 
zniżka zboża kanadyjskiego i n ewielka po- 


na „Pokojowe“ propozucie Hendersona- 


omawiających tournee Hendersona po Eu- 
ropie i pomysły jego dotyczące bezpośred: 
niego spotkania premjera Daladiera z kanc 
lerzem Hitlerem, wyróżnia się wyraźnem po 
stawieniem sprawy dzisiejszy ,L'Ere Nou- 


— 


W związku z rozszerzeniem naszych Wydawnictw, 


biura Redakcji 


„Dnia Somorskiego“ 


w Sorumiu zostaną w majóliższychi dniach 
przeniesione x ul. Szerokiej 11 do własnego 
domu przy ul. Bydgoskiej nr. 56. 

Ponadto dla wygody naszych P.T. Abonentów i Firm 
uruchomiony zostanie w Toruniu przy ul. Szerokiej nr. 41 
(w domu P.A.T-icznej) oddział filjalny Admini- 
stracji maszych Wydawnictw. 

Telefony Redakcji i Administracji pozostają bez zmian. 
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Wspaniały rozwój iurysiyki morskiej 


świadczy © śrębokiem umiłowaniu morza 


Rozwój polskiej turystyki morskiej jest Ści- 
álo związany z rozwojem naszej floty handlowej 
Chociaż Polacy odznaczają się naogół żyłką po- 
dróżniczą i we wszystkich częściach świata mo- 
żna ich spotkać, to jednak doniedawna dla szer 
szego społeczeństwa poza grenicamj Wenecji, Ne 
apolu i Nicei zaczynała się terra incognita i ezło 
wiek który vizybył „ótąimtej strony'* uważany 
był za tak interesujące curiosum, o którem na- 


ulcończył wywczasy na 
wybrzeżu 
Po trzytygodniowym pobycie na wybrze 
żu Pan Prezydent Rzeczypospolitej wyje- 
chał w sobotę do Warszawy, kończąc swój 
pobyt nad Bałtykiem. 


Zgon fundatora 
śmachu simraziucm połlsksie” 
co w Gdońsku — 

Łódź, 24, 7. (PAT). Zmarł tu wczoraj po 
poludniu znany przemysłowiec łódzki Edward 
Heyman. Zmarły odznaczony był krzyżem 
„Polonia Restituta“ i znany był ze swej dzia 
łalności społecznej i filantropijnej, był on 
między in. fundatorem gmachu dla gimnazjum 
polskiego w Gdańsku. 


Kanclerz wyraził życzenie, aby stosunki 
między państwem zarodowo-socjalistycz- 
nem a kościołem ewangielickim zostały u- 
normowane w podobry sposób, jak to się 
stało między Rzeszą a Watykarem. 


gmach sztucznie rozbudowanej bossy rozle- 
ciał się z trzaskiem, stawiając Roosevelta 
wobec wielkiej niewiadomej. Trzecim czyn 


Kongres orśanizacyj 


nikiem był deficytowy bilans handlowy Sta 
nów Zjednoczonych, który w ostatnim mie- 
siącu wynosił dwa m'ijony dolstów» 


tałolickich 


akademików-$łowiam 
obraduje w Poznaniu 
Poznań, 24, 7. (PAT), W niedzielę rozpoczę* 


prawa kursu dolara na rynkach światowych. 

Te dwa czynniki wystarczyły, aby całv 

Wyraźna odpowiedź Daładiera 
Paryż, 24. 7. (PAT). Wśród głosów prasy, 


ły się obrady 5-go kongresu katolickich aka- 
demickich organizacyj słowiańskick, z udziałem 
delegatów młodzieży czeskosłowackiej i jugo- 
słowiańskiej. 

Po nabożeństwie w Katedrze rozpoczęły się 
obrady na uniwersytecie,  Wygłoszóno szereg 


velle". Dziennik Herriota twierdzi, że od- kopa Da laii ECCE 
powiedzią najwyraźniejszą premjera Dala- | my jako źródle kryzysu. 


diera na sugestje Hendersona był jego wy- 
jazd z Paryża z przeddzień przyjazdu do Dom f-my B. Herse 
stolicy Francji przewodniczącego konferen w Warszawie 
cji rozbrojeniowej. w płomieniach 
Warszawa, 24, 7. (PAT), W dniu wczoraj: 
czym o godz. 18 wybuchł pożar na poddaszu do 
mu należącego do firmy Bogusław Herse, Pa- 
stwą płomieni padła szwalnia miesroząca się na 
5 piętrze oraz częściowo dach. Przy gaszeniu o* 
śnia ucierpiało od wody czwarte piętro, na 
którem mieści się gimnazjum. Straż ogniowa w 
ciągu godziny ugasiła ogień. Straty narazie nie 
ustalono. 


Do Moskwy powrócili 
lotnicy sowieccy 

Moskwa, 24, 7, (PAT). Lotnicy sowieccy 

po odlocie z Warszawy przybyli do Mo- 


i Administracji 


gaunis, w dwie godziny po nim lurżański. 


Katasirofalne słcuśisi 
wielkiej burzy w Łodzi 

Łódź, 24. 7. (PAT: Wczoraj w godzinach 
wieczornych przeszła nad Łodzią wielka burza, 
która wyrządziła znaczne szkody. Woda spły 
wająca całą szerokością ulicy zalała niżej poło 
żone piwnice, od uderzeń piorunów powstał 
w okolicach szereg pożarów. 

Około godz. 21 ukazała się nad miastem 
olbrzymia łuna, równocześnie zaalarmowano 
oceanicznym Linji Gdynia — Ameryka. W latach | straż pożarną. Ogień wybuchł w zakładach 
ubiegłych „Polonia**, „Kościuszko** i „Pułaski'* bawełnianych w firmie Br. Piotrkowscy, Fuks 
przewiozły ponad trzy tysiace turystów, w roku |i sp. Ogień objął , cały cztero piętrowy bu 
bieżącym wycieczki daiakomorskie cieszą sję je- dynek, w którym mieściły się przędzalnia, tkal 
szcze większem powodzeniem. W podróży do A- | nia i hala maszyn. Wszystkie oddziały straży 
fryki i Hiszpanji „Polonia** miała na pokładzie | pożarnej ogień umiejscowiły po kilkugodzinnej 
850 turystów, do Fjordów Norwegji 530 ~ „Ko- | skoji ratowniczej. Wielki gmach fabryki dos 
ściuszko** przewiózł do portów Bałtyckich 600 | szczętnie spłonął wraz z maszynami. Straty 
turystów. Przedwczoraj oba te statki znowu o. | SIĘgaJą około półtora miljona zł. 


skwy pomyślnie. Pierwszy wylądował la- ` 


komitet, złożony z wybitnych uczonych i rek j leżało napisać w gazetach, Z czasem, kiedy pol. 
torów uczelni celem niesienia pomocy uczo« | ska bandera handlowa zaczęła się ukazywać w 
nym niemieckim ofiarom hitlerowskiego anty | coraz to bardziej „egzotycznych** portach w 


puściły Gdynię. Jak się dowiadujemy prawie wszy 
stkie bilety są już wysptzedane na następne te- 
goroczne podróże. 


Siraszna íragedja na 
leziorze 


semityzmu. Komitet przedewszystkiem zbie 
ra składki na pomoc materjalną dla uczonych 
wygnanych z kraju i pozbawionych warsztas 
sów pracy. Równocześnie tworzy się „Unie 
węrsytet na wygnaniu”, który już jesienią roz 
pocznie działać, jako wyższa uczelnia, gdzie 
wykładać będą uczeni, którzy musieli opuścić 
Niemcy. 


ślad za nię pociągnęły rzesze turystów. Początko 
wo wycieczki morskie do krajów bałtyckich i 
skuudynawskich organizowała „żegluga Polska'* 
„atkawmi „Gdańsk'* i „ddyria**. Z chwilą zaś 
wwstania Polsko - Brytyjskiego Tow. Okrętowe 
jo okręciki te zeszły aa drngi plan, oddając pal 
mę pierwszeństwa „„Premjerowi'* i „Warszawie 


) 


į które skolei musiały ją powierzyć okrętom trans 


Jest to bardzo piękay objaw świadczący naj Lyon, 24. 7. (PAT), W Bourges miejscowy 
lepiej jak bardzo głębikie jest w Polsce umiło | proboszcz wybrał się na wycieczkę zabierając 
wanie morza. Poza tem wycieczki morskie odby "ce sobą 16 dzieci swoich parafjan. Wycieczka 
te na polskich statkach mają wiele dodatnic!: | musiała się przeprawić pęzez jezioro. W eza- 
stron: dają możność tucystom taniego i wygod | sie przejazdu przez jezioro łódź wywróciła się. 
nego zwiedzenia obcych krajów, propagując rów | Proboszcz wyratował troje dzieci, poczem po raz 
nocześnie w najlepszej formie Polskę zagranicę, | czwarty rzucił się do wody i utonął wraz g pò- 
a poza tem pieniądze pozostają w krejw, -< Bostałymi l 


Jke © ka 


Kam i 


WTOREK, DNIA 25 LIPCA 1933 R. 


Właściwi ludzie ma właściwych 


miejscach 


© nalcżyłe kierowniciwo samorządów 


Doświadczenie życia zbiorowego we 
wszystkich nowoczesnych państwach u- 
czy, że jednym z podstawowych warun 
ków należytego funkcjonowania i rozwo 
ju spraw publicznych jest staranny do- 
bór ludzi na stanowiskach kierowniczych 
Przypadkowość doboru która wedle spa- 
cronych „demokratycznych pojęć dopro 
wadzała chociażby w Polsce, w okresie 
psredwajowym, do nieobliczalnych na- 
stępstw w postaci ustawicznego zmienia- 
ua się rządów, złożonych w olbrzymiej 
części z ludzi niexwalifikowanych i nie- 
przygotewanych do pełnienia powierzo- 
nych im funkcyj, — dziś byłaby rzeczą 
nie Jo pomyślenia. W tym samym stop- 
mu odnosi się to i do innych działów i 
dziedzin życia publicznego. 

Między innemi, — odnosi się to w Pol 
sce zwłas.cza do życia samorządu, któ- 
ry pod wzyiędem administracyjnym, spo 
łeczuym i gospodarczym jest już dziś w 
całej pelni wciągnięty w wielki skom- 
phkowauy mechanizm ogólnego życia pu 
bl.czrnego. Z tego też względu — samo- 
rząd niusi koniecznie rozporządzać ludź- 
mi o mdpowiednich kwalifikacjach moral- 
nych, inielektualnych i zawodowych. 

Ludzie tego pokroju potrzebni są sa- 
morzą luwi także z uwagi na cele którym 
on służy. Jak bowiem inaczej administra 
cja +a nerządowa będzie mogła uzupeł- 
nia zasiępować, a przedewszystkiem wy 
ręczać administrację państwową? A prze 
cicż Samctząd w istocie swojej nie jest ni 
czem innem, jak tylko wykonywaniem czę 
ści «dministracji publicznej przez orga- 
na, powstałe na zasadzie z wyboru, któ- 
reto organa, dzięki dokładnej znajomoś- 
ci miejscowych stosunków i możności 
szczegółowego wnikania w miejscowe po 
trzeby, mogą — na obszarze związku sa- 
morządowego — sprawniej, prędzej i ta- 
niej dz słać, niż kierowana centralnie ad- 
nirustracja państwowa. 

Aby jednak administracja samorządo- 
wa mogla w poprzednio określony sposób 
działaś, musi posiadać odpowiednich 
dzia:eczy. 

W. pracy polskiego samorządu można 
rozioźżnić trzy typy działaczy. Pierwszy, 
to czynnik wyłącznie obywatelski, wcho 
dzący w skład rad pewiatowych,' miej- 
skich 1 wiejskich itp. Drugi typ, to czyn- 
nik obywatelsko - zawodowy, a więc pre- 
zydent zawodowy burmistrz czy wójt i 
t; p. Trzeci wreszcie typ, to pracownik 
zawodowy, jak sekretarz gminny itp. 
(Wszyscy ci działacze (bo działaczem, a 


równowagę gospodarki domowej, tem tru 
dniej jest utrzymać równowagę powiatu, 
miasta, czy gminy wiejskiej. A trudność 
ta jest jeszcze większa, jeżeli związek sa 
morządowy posiada większy majątek, li- 
czniejsze przedsiębiorstwa, zakłady itp. 
Nie wystarczy wówczas przeciętny typ 
„zarządzającego przedsiębiorstwem”. Kie 
„dy bowiem taki przedsiębiorca ma do raz 
wiązania stałe pytanie, czy dana czyn- 
ność kalkuluje się z bardzo wąskiego ką- 
ta widzenia, t. j. w dziedzinie jednostko- 
wego i czysto gospodarczego interesu, — 
to samorządowiec staje wobec spraw, w 
których krzyżują się zagadnienia bez po- 
równania bardziej złożone. Pozagospodar 
czy moment często w nich przeważa i pod 
niesiony «jest do poziomu sprawy, doty- 
czącej nie jednostki, lecz ogółu. 

Te względy dobitnie wskazują, że lu- 


dzie, którzy stają u steru samorządu, po 
za choćby najbardziej wyrobionem poczu- 
ciem obywatelskiem, muszą posiadać du- 
że i prawdziwe kwalifikacje w dziedzinie 
techniki pracy samorządowej. Pozatem 
muszą umieć dostosować środki, któremi 
rozporządzają do zadań, które ciążą na 
związkach samorządowych. Wreszcie mu 
szą umieć ze związków samorządowych 
uczynić ogniwa, dostosowane do cało- 
kształtu naszego życia publicznego. 

Ten właśnie cel ma na oku nowa u- 
stawa samorządowa, wchodząca obecnie 
w-życie. Zasada tej ustawy: — „właści- 
wi ludzie na właściwych miejscach* — 
powinna się stać podstawową zasadą ca- 
łego życia samorządów, które tą jedynie 
drogą potrafią należycie spełnić swe za- 
dania i odpowiedzieć istotnemu intere- 
sowi ludności. 


Miandicwy obróć ze Szwajcarią 
Dedalnie saldo dla Polski s 


Według dokonanych ostatnio obliczeń. 
ogólny import Szwajcarji w czerwcu r. b. 
wyniósł 137.268 tys. fr. szw., podczas gdy 
wywóz wyniósł w tym czasie 68.438 tys. fr. 
szw. Jak stąd wynika, saldo b!ansu han- 
dlowego Szwajcarji w czerwcu r, b, kształ- 
towało się pasywnie, a deficy: wyn 'ósł 
68.856 tys. fr. szw. 

Pierwsze miejsce w przywozie Szwaj- 
carji zajmują. Niemcy, skąd sprowadzono 
towarów na sumę cgólną 39641 tys. fr. 
szw. Na następnem miejscu w imporcie 
szwajcarskim znajduje się Francja z sumą 
19,875 tys. fr. szw. Ze Stanów Zjednoczo- 
nych Szwajcarja sprowadziła w czerwcu to- 
warów za 10 miljonów fr. szw, z Italji za 
11 miljonów fr. szw., z Argentyny za 4 mi- 
ljony fr. szw., z Belgji za 5 miljonów ft. 
szw. i z Anglji za 7 miljonów i:. szw. 


Przywóz do Szwajcarji towarów pol- 
skich w czerwcu wyniósł 1.517 tys. fr. szw, 
co w porównaniu z miesiącami poprzednie- 
mi stanowi wyraźną zwyżkę. 

W eksporcie Szwajcarji pierwsze miej- 
sce zajmują również Niemcy, dokąd Szwai- 
carja wywiozła swych towarów za 12 m.- 
ljonów fr. szw. Na następnych miejscach 
znajdują się: Francja — 11 miljonów fr. 
szw. Anglia — 7 miljonów fs. szw., Stany 
Zjednoczone — 5 miljonów tr, szw. oraz 
Czechosłowacja — 2 miljony t: szw. 

Eksport towarów szwajcarskich do Pol- 
ski wyniósł w czerwcu rb. 1.302 tys, fr. 
szw. Według statystyki szwajcarskiej o- 
broty handlowe polsko - szwajcarskie wy- 
kazały w czerwcu r. b. saldo dla Polski ak- 
tywne w sumie 215 tys. fr. szw. 


Carshsie dołsumemiuy 
o działalmości Marszałka 
Dàiisudsisi: go 


P. Jakób Fuerstenberg-Hanecki, członek 
kolegjum komisarjatów ośwjaty ZSRR, dorę 
czył prezesowi BBWR p. Waleremu Slawkowi 
578 pism i dekretów z archiwów b. rządów 
carskich, dotyczących działalności: Marszałka 
Piłsudskiego oraz wielu jego współpracowni 
ków z okresu walk o Niepodległość w latach 
1885—1915. 


Wyjazd Radisa 


Dnia 22 bm. opuścił Warszawę, udając sią 
zpowrotem do Moskwy wybitny polityk i pu 
blicysta p. Karol Radek. Na dworcu w War 
szawie redaktora Radka żegnali poseł ZSRR 
p. Antonow Owsiejenko, członek kolegjum ko 
misarjatu ludowego oświaty p. Hanecki, prze 
bywający w Warszawie, attache wojskowy ZS 
RR w Warszawie Lepin, a ze strony polskiej 
dyrektor Ajencji Iskra red. M. Ścieżyński. 


Mim. Beck w Piłedkiszicach 


Do Wilna przybył p. minister spraw zagra” 
nicznych Józef Beck. P. minister przyjęty był 
przez p. Marszałka Pilsudskiego, bawiącego na 
odpoczynku w Pikiliszkach. 


—— 


Czesłso polsica wspó!- 

praca 

w turwsiyce iaśrzaństcień 

Nad Szczyrbskiem Jeziorem odbyła się kon 
ferencja przedstawicieli komisji tatrzańskiej 
klubu turystów czechosłowackich oraz Polskie 
go Towarzystwa Tatrzańskiego. 

Program konferencji wypełniły obrady nad 
współdziałaniem przy budowie schronisk i 
dróg wysokogórskich oraz organizacji stacyj 
ratunkowych. Najbliższa konferencja wspólna 
odbędzie się w Zakopanem. 


Generał Balbo w Białym 
Domu 

Gen. Balbo i 10 najstarszych lotników jego 
eskadry przybyło do Waszyngtonu aeroplana 
mi marynarki amerykańskiej. Lotników wło 
skich powitano salwą 19 strzałów armatnich. 
Prezydent Roosevelt podejmował gen. Balbo 
śniadaniem. 


Marszałek Piłsudski trzyma Klucze 


do pokoju curopeiskieśo 


Znany publicysta angielszi Georges 
Slocombe, redaktor „Evening Standardu" 
odbywszy niedawno podróż po środkowej 
i wschodniej Europie, zamieścił olbrzymi 
artykuł, poświęcony osobie Marszałka Pił- 
sudskiego. Artykuł ten zajmuje całą stronę 
„Evening Standardu” i uzupeiniony jest 


świetną totograiją Marszałka Piłsudskiego. 
Tytuł artykułu brzmi: „Samotnik, który trzy 
ma w rękach klucze do pokoju, lub wojny 
w Europie", 

Slocombe z początku stwierdza, że obec 
na generacja Polski różni się bardzo swą 
mentalnością i poglądami od dawnego spo- 


łeczeństwa polskiego, które w pierwszym 
okresie przywrócenia niepodległości traci- 
ło czas na spory, dopóki Cromwellowska 
postać Piłsudskiego nie wstąpiła ostrym 
krokiem do Sejmu i nie przerwaia tych spo 
rów. Generacja obecna jest zdyscyplinowa- 
na, posłuszna i przygctowana do pokoju lub 


wojny przez milczącego Marszałka, który < 


nietylko „urzędnikiem“ powinien być tak 
spędza swoje dnie przy samotnej pracy w 


że i pracownik zawodowy) muszą wno- 


sić do życia samorządowego twórcze war 
tości pod względem orjentowania się i 
rozumienia potrzeb zbiorowości z jednej 
i umiejętności czynienia w racjonalny spo 
sób zadość tym potrzebom z drugiej stra 
ny. Muszą tedy umieć obsługiwać w spo- 
sób fachowy potrzeby życia zbiorowego, 
rozwiązywać nasuwające się zagądnienia 
organizować pracę i gospodarować Zaso- 
bami, by przy minimum wysiłku i na- 
kładów móc osiągnąć maksimum wyni- 
ków. Muszą tedy umieć wydobywać mo 
żliwie najwięcej momentów twórczych z 
danego terenu i społeczeństwa. ; 

Wole. 1e, kieć: trudno jest utrzymać 


CEE O A 


Obóz sztabowy Legionu 
Moduych 


Na Olczy pod Zakopanem otwarty zostal o- 
bóz sztabowy Legjonu Młodych. W obozie tym, 
który zgromadził około pięćdziesiąt prżywód= 
ców tej organizacji z całej Polski, prowadzone są 
codzienne prace nad przygotowaniem materja- 
łów organizacyjnych i nad planem dzialalności 
w okresie najbliższego roku. Komendantem obo- 
su jest p. Zbigniew Zapasiewicz, komendant 
glówny Legjonu Młodych. 


Dookola Niemiec 


W Niemczech rozpoczął się raid samochodo 
wo-motocyklowy dookoła Niemiec. Stanęło do 
raidu 234 maszyny, trasa wynosi 2 tysiące klim. 
Wkrótce po starcie wydarzyła się katastrofa. | 
Motocykl t przycazepką spadł na wiraż na kamie í 


nie. Kierowca odniósł ciężkie rany, pasażer lżej | 


sue, 


Gdynia stanie się giełdą |K samouika lesa szanse pokoje ew 


na produłlsłty kolonialne 


W 'interesującym raporcie, opublikowanym 
w Biuletynie Urzędu Protektoratu Francuskie 
go w Tunisie, delegat tuniski zwraca uwagę, 
iż od kilku lat Gdynia mimo kryzysu przed 
stawia wielkie możliwości dla eksporterów 
produktów kolonjalnych i nadmienia przytem, 
że dotychczas import do Polski odbywał się 
prawie wyłącznie przez Hamburg i Bremę, tj. 
przez porty państwa, które nie posiada kolo: 
nij. Nietylko hurtownicy polscy przyjeżdża 
ją do Gdyni, celem dokonywania zakupów, 
lecz dzięki nowoczesnyin instalacjom port ten 
przedstawia szczególną wygodę dla importe 
rów sąsiednich krajów: Łotwy, Estonji i Fin 


landji Dzięki temu nie potrzebują oni uda» 


wać się obecnie do oddalonej Kopenhagi, czy 
Hamburga. Również utworzenie wielkiej ar 
terji kolejowej między Gdynią a Górnym 
Śląskiem połączyło Gdynię szybko i bezpośre 
dnio z krajami Europy centralnej (Czechosło 
wacja, Austrja i Węgry). 

W ten sposób wielki port polski wydaje się 
być — zdaniem sprawozdawcy — przeznaczo 
ny do stania się giełdą na produkty kolonjal: 
ne, gdzie będą ustanawiane kursy tych artyku 
łów na część Europy. Tunis, którego eksport 
do Polski równał się dotychczas prawie zeru, 
może znaleźć w Polsce wielki rynek zbytu, 
szczególnie na oliwę. wino, gąbki, korek i prze 
dewszystkiem fosfaty. 


Nowa usiawa © nośarjacie . 


ma obowiązywać 


Nowe prawo notarjalne ma na celu w pro: 
wadzenie jednolitego ustroju notarjatu na tere- 
nie całego państwa. 

Wszelkie odrębności w organizacji nator» 
jetu, jakie istnieją dotychczas w b. trzech za- 
borach, zostają skasowane. Stosowana w Poznań 
skiem na Pomorzu i na Śląsku kumulacja czyn- 
ności adwokata z urzędem rejenta, będzie znie- 
siona. W ciągu miesiąca od dnia ogłoszenia no 


: wego prawa notarjalnego adwokaci z tych dziel 
nic muszą złożyć ministrowi sprawiedliwości o- 


świadczenie, czy chcą pozostać w notarjacie, 
Nowe prawo motarjalne obowiązywać ma od 

t października rb. Ogłoszenie nowego prawa w 

drodze dekretu oczekiwane jest w sierpniu, O- 


od 1 października 


kres między dniem ogłoszenia a dniem wejścia 
w życie nowego prawa połączony będzie, jak 
już donosiliśmy, ze spcjalnemi uprawnieniami 
ministra sprawiedliwości co do zwolnienia re- 
jentów z ich stanowisk i przenoszenia ich z 
miejsca i na miejsce bez ich zgody. Liczbę re- 
jentów i ich siedziby w okręgu każdego sądu 
okręgowego określi minister sprawiedliwości. 
Prawo nadzoru nad działalnością rejentów przy 
sługuje prezesowi sądu okręgowego. wzglęa- 
nie prezesowi sądu apelacyjnego. Notarjuszom 
nie wolno zajmować żadnych innych stanowisk 
państwowych; nie wolno zajmować się handlem 
przemysłem j pośrednictwem w interesach, 


ropejskieśo. Niema w tem żadnej przesady. 
Przyszłość prastarej ziemi polskiej, Po- 
morza, zajmuje powszechną uwagę.. Zda- 
niem Slocomba, gdyby z powodu tej dzie!- 
nicy miała wybuchnąć wojna, oznaczałoby 
to powołanie pod broń całej Europy.. Ro- 
zumie to dobrze Piłsudski i rozbudowuje 
system obrony dla państwa, które stworzył, 
Slocombe omawia tutaj odprężenie polsko- 
niemieckie i uważa, iż ostatnia jego faza 
wywołała instrukcję Hitlera do oddziałów 
szturmowych, aby zachowały wzdłuż grani 
cy polskiej jak największą ostróżność i nie 
prowokowały żadnego incydentu. Dalszym 
skutkiem były rozmowy, prowadzone w 
Berlinie i Warszawie pomiędzy przedsta- 
wicielami rządów Polski i Niemiec, oraz wi 
zyta gdańskich hitlerowców w Warszawie. 
Ale gdy te pojednawcze spotkania od- 
bywały się w Warszawie, dalekowidząca 
dyplomacja Piłsudskiego nie próżnowała. 
W Londynie przedstawiciel Polski podpi- 
| sał niedawno pakt przyjaźni ze Związkiem 
Sowieckim i innemi sąsiadującemi z niemi 
państwami, co w jeszcze innym siopniu, acz 
kolwiek pośrednio, gwarantuje granice Pol- 
ski na wschodzie, północy i południowym 
wschodzie. Niemcy są obecnie dyploma- 
tycznie izolowani z wyjątkiem fikcyjnej o- 
brony, jaką stwarza im pakt 4-ch mocarstw 
stanowiący papierowy parasol, pod którym 
Francja, Niemcy, Włochy i Auglja mogą 
się chronić, gdy świeci słońce, ale który daje 
mało korzyści w czasie burzy. 7 aństwa, któ 
re otaczają Niemcy, są obecnie chronione, 
nietylko jedno przed drugiem, aie i przed 
sąsiadami od tylus 


WE 
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W „Matin” z dnia 21 lipca ukazała się 
korespondencja z Gdańska współpracowni 
ka tego pisma, ujmująca z niezmiernie cie- 
kawego punktu widzenia stosunki Polski z 
fej sąsiadami z Wschodu i Zachodu. 

„Matin” pisze co następuje: 


„Atmosfera w Gdańsku jest odwrotn'e 
a do tej, jakiej logicznie bio- 
rąc, należało się spodziewać. „Gdy przed kil 
ku tygodniami nadeszły do Genewy wia- 
domości o zwycięstwie wyborczem hitlerow 
ców w Wolnem Mieście, najlepsze głowy 
mężów stanu w Genewie przewidywały na 
dejścia największych okropnosci, Zdawa- 
ło się, że stoimy przed najgroźniejszymi in- 
cydentami i że Polska będzie zmuszona wy 
sadzić na Westerplatte silny garnizon. 

Tymczasem należy stwierdzić fakty bie 
$unowo sprzeczqe z temi przewidywania- 
mi. To, co się dzieje pomiędzy Gdańskiem 
a Warszawą, jest równie zdumiewające, jak 
gdyby np. poseł Marin we Francji padł w 
ramiona towarzysza Bluma., I tak w dekla 
racji złożonej prasie, pan Rauschning nowy 
prezydent Senatu gdańskiego gloryfikował 
niedawno traktat Wersalski, który dał Gdań 
skowi wolność i uznał go za teren współ- 
pracy z Polską, która swą niepodległość za 
wdzięcza również temuż traktatowi. 

Rok temu, przeprowadzając z ramienia 
„Matin'a ankietę w Gdańsku, byłem zmu- 
szony stwierdzić pewne współdziałanie po- 
między kominternem a agitatorami narodo 
wo-socjalistycznemi. Moskwa z Berlinem 
pracowały ręka w rękę, aby zamknąć Pol- 
sce dostęp do morza, uniemożliwić jej połą 
czenie z portami francuskiemi na morzu 
Północnem i w kanale La Manche. 

Dziś bolszewicy i hitlerowcy pokłócili 
się i prześcigają się w składaniu Polsce de- 
klaracyj przyjaźni solidarności i wspólno- 
ty interesów. 


m 


Pod znakiem swastyki 


WIEDEŃ WALCZY Z BERLINEM 

Wielkie oburzenie wywołał w Wiedniu wy- 
kład propagandowy, wygłoszony w radjo wro- 
cławskiem, wzywający otwarcie ludność austrjac 
ką do rewolucji przeciwko rządowi. Rząd au- 
strjacki wobec tej propagandy radjowej hitle- 
rowców ma przystąpić do ogłaszania przez ra- 
djo wiedeńskie sprawozdań © sytuacji politycz- 
nej w Niemczech. Pozatem podjęte mają być 
prace, mające na celu techniczne uniemożliwie- 
nie odbioru audycyj propagandowych  stacyj 
niemieckich w Austrji, 


NOWE OFIARY. 


W. pobliżu Weissznfels trzech uzbrojonych 
hitlerowców wtargnęło do mieszkania robótnika 
polskiego Józefa Wacha, którego pod groźbą re. 
wolwerów wywieziono samochodem za miasto i 
skatowano. Sprawą zainteresował sję konsulat 
pełski, który złożył energiczny protest. 

Fabryki saskie pod pretekstem konieczności 
ogrsniczenia produkcji ewolniły znowu z pracy 
kf'runastu robotników polskich. 

Podczas niedzielnego zjazdu hitlerowców w 
Lipsku srupa uzbrojonych członków S. A. na- 
padła w b.ały dzień na przechodzącego ulicą w 
towarzystwie swych dzieci znanego futrzarza 
lipskiego polaka Steina, którego dotkliwie po- 
bito do krwi. Poważne okaleczenia odniósł rów 
nież zięć Steina, obywatel amerykański oraz je 
dna z jego córek, 


SIEDEM WYROKĆW ŚMIERCI. 

W prscesie o zastczelenie 2 szturmowców 
sąd przysięgłych w Kolonji wydał 7 wyroków 
śmierci. 1rzech oskarżonych skazano na 15 lat 
ciężziego więzienia. 

ZNÓW SAMOBÓJSTWO. 

Jeden z głównych oskarżonych w procesie o 
zabójstwo policjanta w Hamburgu komunista, 
dla którego prokurator zażądał kary Śmierci — 
popełnił w swej celi samobójstwo przez powie- 
szenie się. 


PROFESOR I UCZNIOWIE — ZAMACHOWOY. 

Komunikat policyjny przedstawia wynik 
dochodzeń w sprawie zamachu na kolej elektrycz 
ną Wiedeń — Baden. Dochodzenia wykazały, 
że zamachu dokonali uczniowie szkół średnich. 
Brało w nim również udział kilka studentek, 
Przygotowano 13 bomb. Materjałów wybucho- 
wych do tych bomb dostarczył profesor gimna- 
zjalny Bayer. 


nad Bałtykiem 


Jednocześnie czynią to Rądek w Gdyai 
i pan Rauschning w Gdańsku. 


P. Radek — czytamy dalej w „Matinie'” 
— napisał w złotej księdze portu gdyńskie- 
go silne słowa, wyrażające myśl, że mo- 
rze stanowićby mogło łącznik pomiędzy Pol 
ską i Z. S. R. R. a tego samego dnia pan 
Rauschning opublikował w piśmie narodo- 
wo-socjalistycznem w Gdańska  „Vorpo- 
sten" artykuł o swojej wizycie w Warsza- 
wie, i wypowiada pragnienie, aby Wolne 
Miasto stało się łącznikiem między Po!- 
ską a Rzeszą Niemiecką. 


Krótko mówiąc przyjaźń niemiecko-ro- 
syjska została zastąpiona przez formułę o 
łączniku, którą się przyprawia teraz wszy- 
stkie sosy. 

Nigdy od lat trzynastu, od kiedy Gdańsk 
został włączony w ramy celne i ekonomicz 


ne Polski stosunki wzajemne nie były rów- 
nie serdeczne. Nigdy też wódz brunatnych 
koszul w Gdańsku Forstera nie siedział tak 
cicho jak od czasu zwycięstwa hilierowców 
w Gdańsku. 


Jest rzeczą zrozumiałą, że możemy so- 
bie zadać pytanie jaka jest przyczyna te! 
zmiany taktyki? 


Faktem jest — kończy „Matin” — że 
Polska może z dnia na dzień złagodzić kry- 
zys, z powodu którego cierpi Wolne Mia- 
sto, Wystarczyłoby, ażeby zniosła przywi 
leje nadzwyczajne kolejowe i inne, które- 
mi faworyzowała rozwój portu gdyńskieśc. 
Gdynia osiągnęła już stopień rozwoju i roz 
kwitu tak zdumiewający, że mogłaby się o- 
bejść bez szczególnych przywilejów, to też 
można powrócić do systemu woinej konku- 
rencji. 


Holid wsi Sranie ask 


Pozna Kujed U odno tablice pamiątkową ku czci "= ` St. Bes SOyódiwowktó do, Ta- 
blicę tę wmurowano na budynku szkolnym w rodzinnej ws; wielkiego pisarza Łojewie, gdzie of- 


ciec St. Przybyszewskiego 


był nayczycielem. 


DINEE. DE OSADO T EE 0 DEESSA A ENOO DOT AERES ER SEE 
Przez Polskę do morza 
350 sírzeleckich kajaków zdąża juź do Balfyku 


Masowy udział strzelców w mającym się nie 
długo odbyć powszechnym  spływie kajaków 
„Przez Polskę do Morza* wzbudził w świecie 
sportowym powszechne zainteresowanie. Do tej 
pory udział w tej ogromnej imprezie wodnej za 
deklarowało ponad 350 strzeleckich kajaków, któ 
re przepłyną przez rzeki polskie pod własn. nie 


dawno przez naczelne władze strzeleckie ustano 
wionemi dla wodnych jednostek strzeleckich ban 
derami j proporczykami. 

Z Puław wypłynęło już 50 kajaków strzelec- 


kich. W drodze do Bałtyku są już kajaki strze- ; 


leckie ze Stanislawowa i Grodna, 
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T komitetu rozbudowy 
chłodni portowej 


W Państw Banku Roln. odbyło się posiedze 
nie komitetu rozbudowy chlodni portowej w 
Gdyni. W odbradach, którym przewodniczył 
dyrektor Borowski, wzięli udział przedstawicie 
le ministerstw przemysłu i handlu, rolnictwa i 
skarbu oraz delegaci chłodni. Chłodnia por 
towa w Gdyni będzie nadbudowana o dwa 
piętra, przez co pojemność jej zwiększy się 
dwukrotnie. Wykończenie nadbudowy pro 
jektowane: jest na 1 kwietnia roku 1934. — 
Ogólny koszt tej inwestycji wyniesie bliska 
półtora miljona złotych. 


Memorjał dziennikarzy 


Premjer Janusz Jędrzejewicż przyjął wi 
ceprezesa Związku Dziennikarzy Rzplitej Pol 
skiej red. S. Grosterna i prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich red. M. Ścieżyń 
skiego, którzy przedłożyli p premjerowi me 
morjał w sprawie ograniczeń paszportowych 
dla dziennikarzy 


kpi. Lepea w drodze 
a Syberię 


Kpt. RUA Lepecki, adjutant Marszał 
ka Piłsudskiego i znany podróżnik wyjechał 
ma Syberję, korzystając z urlopu. Po odwie 
dzeniu Moskwy kpt. Lepecki uda się do Irs 
kucka i nad jezioro Bajkał. Kpt. Lepecki za 
mierza odwiedzić miejscowość Tunkę, odległą 
o 200 wiorst od Irkucka, w której przebywał 
na zesłaniu w latach 1887—1892 Marszałek 
Piłsudski Tunka leży obecnie w granicach 
Sowieckiej Republiki Burjacko=M ongolskiej w 
pobliżu granicy Mongolji Chińskiej. 

Kpt. Lepecki przez stolicę tego kraju Wier 
chnie Udinsk oraz Bajkał powróci do Irkucka 
a stamtąd przez Moskwę do Warszawy, 

t 


Kurs dia oficerów 
policji 
w październiku rb. otwarty zostanie w 
Warszawie llsty kurs miesięczny dla oficerów 
policji państwowej. Na kurs powołanych zo 
stanie 50 policjantów z pośród czynnych funk 
cjonarjuszy policji państwowej. 


ŁUPIEŻ ZNIKA 
WYPADANIE WŁOSÓW USTAJE 
WŁOSY ODRASTAJĄ 


Bunt w szeregach hitlerowskich 


Radykalmi szłurcmowcy atakuja naweí Millera 


Omawiając podpisanie konkordatu Nie- 
miec z Watykanem daliśmy niedawno wy- 
raz przewidywaniu, że Hitler będzie ma- 
siał zmienić crjentację ,dotych:zasowe bo- 
wiem „wyznanie wiary” narodowego socja- 
lizmu uniemożliwiłoby konkordat Zdaje się 
że przewidywania nasze się sprawdzają. 
Kanclerz Hitler musiał zmienić stanowisko 
skoro wzburzył przeciw sobie własnych pre 


torjanów. 

Pisma niemieckie oczywiście nie podają 
szczegółów o naprężeniu w brunatnym obo 
zie, natomiast cała prasa paryska przynosi 
alarmujące wiadomości o sytuacji w Niem 
czech. Nagła i niespodziewana zmiana iron 
tu społecznego czynników kierujących ru- 
chem  narodowo-socjalistycznym, według 
prasy paryskiej wywołała poważne fermen- 


Śwasiyka ma wuikanie 


„ińarmmiemie dzikich zwierzat“ 


„Manchester Guardian“ w artykule pt. 
„Karmienie dzikich zwierząt“ omawia obecną 
sytuację polityczną Niemiec, zwracając szcze 
gólną uwagę na rozbudzenie wśród mas przez 
kierowników partji narodowo socjalistycznej 
dzikich namiętności zemsty i zamiłowania do 
wszelkiego rodzaju teatralnych uroczystości. 
Rozbudzonych apetytów tłumu i namiętności 
nie będą mogły na długo -zadowolnić kampan 
je antysemickie, prześladowanie socjalistów, 
niszczęnie wszelkiego niezależnego ducha. 

Program narodowossocjalistyczny szafował 
na wszystkie strony obietnicami. Robotników 


nęcił hasłami, które przejął od socjalizmu, — 
sklepikarzom obiecywał uwolnienie ich od nie 
uczciwej konkurencji,  Chłopom — wywła: 
szczenie wielkiej własności. Co uczynią obec 
nie — pyta dziennik — te miljony, które pos 
szły za Hitlerem, a które widzą, że polityką 
kraju, o ile chodzi o przemysł kierują bankie 
rzy i przemysłowcy, a polityką rolną junkrzy 
pruscy? Junkrzy i pfzemysłowcy wchłonięci 
przez stronnictwo 'w- rzeczywistości kierują 
ruchem narodowo socjalistycznym. Sytuacja, 
jaka się wytworzyła 
czeństw, 


iest pełna  niebeznies. 


ty w masach wyznawców Hitlera. W szere 
gu miast prowincjonalnych doszło do po- 
ważnych rozruchów, w niektórych miejsco 
wościach, j. np. na niemieckim Śląsku, w 
Bytomiu i we Wrocławiu wystąp.enia te kie 
rowane przez szefa policji znanego morder 
cę politycznego Heinesa, miały wybitny cha 
rakter radykalno-społeczny. 

W innych miastach jak np. Norymbergii 
rozruchy przybrały charakter antysemicki. 
W Hamburgu grupy szturmowe zajęły rze- 
komo dom brunatny, gdzie dokonano licz- 
nych arsetowań. W wielu miastach inter- 
wenjować musiała podobno Reichswehra, 
aby przywrócić porządek, 

W związku z tą sytuacją, która zdaje 
się być w najwyższym stopniu niepokojące, 
minister Goering miał przerwać swój ur- 
lop i zwołał do Beriina, na radę szefów 
grup szturmowych i specjalnych oddziałów 
hitlerowskich. -- 

Dzienniki paryskie twierdzą, że kieru- 
nek radykalno-socjalistyczny wśród mas 
hitlerowskich bierze górę i Hiter będzie 
miał obecnie przed sobą ciężkie zadanie u- 
spokojenia umysłów i ustabilizowania ste 


|gunków gospodarczo-społecznych Rzeszy. 
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Międzgnarodowe miasto skantowe 


| Jamboree zbliża się 


Jak donoszą z Gödöllö prace przygotowawcze 
ha terenie zlotu są uiema] ukończone w całości 
Węgierska organizacja skavtowa z daleko idą. 
cem poparciem rządu, gmiry Budapesztu i Gö- 
döllö, jakoteż społeczeństwa, które okazało wje- 
le pomQcy dla tamtejszej organizacji skautów 
— przygotowała wszystko cc jest związane z 
Jamboree, Przygotowania te przeszły wszelkie 
najśmielsze oczekiwania i zdumiewają swoim o- 
gromem i kosztownością. Dość powiedzieć, że 
koszta te wynoszą około 18 miljonów złotych. 

Na terenie samego mlotn zbudowano specjal 
ay wodociąg o długości 12 kilometrów. Równo- 
cześnie zbudowano zbiornik na wodę o pojem. 
| ności 250 m. sześć. Budowa sieci elektrycznej 
została w całości ukończona. Specjalnie zbudo- 
wane transformatory zamieriają prąd z 10 ty- 
sięcy na 240 kw. Trzy wielkie stawy rybne zo- 
stały starannie oczyszczone i będą służyły jako 
miejsce do kąpania. Prócz tego do pływania 
wybudowano ogromny baser pływacki, Na przed 
mieściach Budapesztu z jednej strony i Gódólló 
drugiej wybudowano specjalne dworce kolejki 
elektrycznej, Na wypadek zepsucia się wodo- 
ciągów wybudowano dziewięć studni artezyj. 
skich, Teren zlotu przedzielony przebiegającym 
torem kolejowym i szosą połączono dla ułatwie- 
nia komunikacji pięcioma żelaznemi mostami, 
które będą służyły zarówno dla ruchu piesze. 
go, jak i kołowego. 


| Frybuma na 100 ius. osób 
i Na głćwnej arenie, gdzie będą się odbywa- 
f ty svkazy skautów z udziałem tysiąca i więcej 
| uczestnik w zbudowano dle widzów trzy ol-. 
vrzytnie tryhuny drewniane i trzy trybuny ziem 
ne, Które pomieszczą 109 tysięcy osób. Przed 
trybunami umieszczono ogromny zegar zlotowy, 
który będzie podawał czas dla wszystkich ska- 
utów biorących w Jamboree udział. Zegar ten 
tiarowała Komitetowi Jamboree pewna firma 
«garmistrzowska, W specjalnie wyznaczonym 
terenie umieszczono „miasteczko sklepów‘, gdzie 
20. majpoważniejszych tirm węgierskich z no- 
woóczesnym luksusem urządziło własne fjlje, w 
których każdy będzie móg* zakupić wszystko 
czego uwvsrza zapragnie, Fodobno o te dwieście 
miejsc dotijało się 1500 firm., 


Garaże i przechowalnie 
dzieci 

Na wienie Jambore znajdują się specjalne 

i garaże att, przechowalnie rowerów, garderðby, 

> a nawet.. dzieci. Oto skautzi węgierskie zorgani 

zowały coś w rodzaju amerykańskiej „przecho. 


EINE T 


| walni dzieci'', gdzie matki, aby nie męczyć 
| swych latorośli oprowadzaniem po ogromnym te 

ronie zlotu będą mogły je zostawić pod opieką 
į odpowiednio wyszkolonych skautek - pielęgnia 
[p rek, gdzie dzieciom na miłej zabawie wesoło 
| czas upłynie. Prócz tego znajdują się 2 olbrzy. 


4 mie restauracje i kawiarnia dla zwiedzających, 
wystawa skautów, duży skład z drzeweme, ki- 
no światowe dla 3 tysięcy widzów, oraz teatr 
| światowy w których skauci będą wyświetlali 
i filmy z życia skautowago tub krajoznawcze ze 
| «wych ojszyzn i dawali przedstawienia. W tej 


A. Obroty handlowe 
„$Sowpeliorzu 
iS Ogólny obrót handlowy pomiędzy Polską a 
É ZSRR w latach od 1926 roku do 1931 wlącz 
nie wyniósł: wywieziono z Polski towarów na 
sumę 9,307 tys dolarów, a przywieziono z Ro 
sji Sowieckiej do Polski na 1.989 tys. dolarów. 
Obroty „Sowpoltorgu* w wymienionym 
okresie wynosiły około 98 miljonów rubli. — 
Sfery gospodarcze ZSRR zgłosiły ostatnio ofer 
I tę na zakup w Polsce 200 tys kg słoniny so 
f lonej. Ze względu na niskie ceny propono 
wane przez Sowiety, tranzakcji tej narazie nie 
dokonano. 


Przyśgołowania do re- 
wizji irakiatów han- 
diowych 
W połowie września rb. rozpoczną się ro 
. kowania handlowe polsko szwajcarskie. Roko 
A wania te będą się odbywały w Bernie. Z ra: 
Ś mienia biura traktatowego w rokowaniach pol 
| sko szwajcarskich weźmie udział dr. Roger 
i Battaglia. Biuro traktatowe przy izbie prze 
r myslłowo-handlowej w Warszawie przygotòwa 
b i ło również materjały do rokowań handlowych 
| z Czechosłowacją, które rozpoczną się przy 

puszczalnie w drugiej połowie września w Pra 

SRA dze. Ponądto biuro traktatowe opracowuje 

l $ materjaly do rokowań polsko angielskich i pol 
sko holenderskich. i 


| 


tlwili prowadzone są gorączkowe prace niwela 

cyjne na lotnisku gdzie równocześnie buduje 
się nowy hangar. Cały teren zlotu, który obej. 
muje 550 hektarów pięknegc parku został oto- 
czony paikanem o długośc: jednego boku 7 ki- 
iometrów. 

W czasie trwania Jamboree prócz oficjal- 
uych wysieczek w której keżdy uczestnik Jam 
boree ręozie brał udział skavci węgierscy orga- 
nizują dla swych gości 15 innych wycjeczek do 


najciekawszych zakątków Węgier. W każdej ta. 
kiej wycieczce będzie mogło wziąć udział 500 
uczes' xi} ćw. 

Członkowie komendy polskiej wyprawy znaj- 
dują się już w Gódóllo. 

Jamboree się zbliża. Zbliża się chwila, gdy 
wbrew c.ężkiej konjonkturze politycznej i go- 
spodarczej młode pokolenia tylu narodów za- 
siądą w kręgu jednego cgniska, złączone ideą 
braterstwa skautowego. 


i—i 


Spiskowcy z pod znaku OW 
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W drugim dniu procesu o zajścia antyży 
dowskie w powiecie żywieckim, oskarżony Sur 
m? początkowo wikłał się nieco w swoich zes 
znaniach, jednak później obciążał bardzo oskar 
żcrego Ferensa oraz organizację Związku Hal 
lerczyków i OWP. Usiłowania obrony w kie 
runku podważenia prawdziwości zeznań Sur: 
my z tvtułu jego służby wojskowej w lotnie 
ctwie, mie dały pożądanego wyniku. 

Na pytanie jednego z wotantów odnośnie 
organizasy; w jakich pracował — Surma o» 
św:adczył, iż jak długo Związek Hallerczy 
ków prowadził działalność samodzielną wszye 
ścy byli przeświadczeni, że pracują tam w ce 
lu ewentualnej obrony przeciwko atakom Hit 


lera na Polskę, z chwilą jednak przyłączenia 
się Związku Hallerczyków do OWP przystą 
piono do akcji politycznej, a następnie do or 
ganizowania rozruchów antyżydowskich. 

W czasie konfrontacji Ferensa z Surmą — 
Surma, mimo zaprzeczeń Ferensa, stwierdził 
kategorycznie, że ten ostatni odbierał od nie» 
go przysięgę W dalszym ciągu konfrontacji 
z Ferensem Surma potwierdził w całej rozciąe 
glości poprzednie swe zeznania obciążające 
Ferensa. 

W trzecim dniu rozprawy pozostali oskar 
żeni zmieniali albo odwoływali swoje zezna 
nia złożone w śledztwie. 


„Upiór“ z pod Łowicza zezmaj 


Grozi mu kara śmierci 


Upiór łowicki” przebywa nadal w więzieniu 
włocławskiem. Zachowuje się spokojnie, z wiel- 
ką pewnością siebie. 

Pewność ta i cynizm nie opuszczają go na- 
wet podczas przesłuchiwań. Niezmieszany od- 
powiada na pytania sędziego śledczego 1 policji. 
Rewelacją jest jego zeznanie, w którem twierdzi 
że wszystkich swych zbrodni dokonał ze zem- 
Sty za swą matkę, która również została zniewo 
lona przez żołnierzy rosyjskich, a on jest owo” 
cem tej zbrodni. 

Niesamowity zbrodniarz w roli mściciela bu 
dzi odrazę. Policja stwierdziła, jż zamordowanej 
handlarce, Liszewskiej, zrabował on 30 złotych. 
Sam Ensztajn do rabunku się nie przyznaje, 
twierdząc, że działał tylko z zemsty za matkę 
i Liszewską tylko zniewolił. 

Aby pozbyć się świadków, którzy mogliby go 
zdradzić przed policją, chwyta? za swój żelazny 


kołek bronowy i mordował ofiary, Perzynównę 
uderzył mocno kilką razy w głowę, a gdy stra- 
cila przytomność badał, czy żyje. Nie słyszał 
bicia serca, był więc przekonany, że swą ofiarę 
uśmiercił. 

Podczas konfrontacji w szpitalu na jej widok 
przestraszył się niemniej, niż jego ofiara. 

Z dalszych dochodzeń wynika, że Ensztajn 
wałlęsał się już w początkach czerwca po Wło- 
cławku, potem na jakiś czas znikł, a ostatnio 
znów pojawił się, Przebywał zazwyczaj nad Wi- 
słąą a w mieście widywano go bardzo często 
na dziedzińcu klasztornym OO.  Reformatów 
przy ul. Wolności, Tu też zbieg! przed pościgiem 
połcyjnym i tu został aresztowany, 

Zbrodniarz był dobrze znany włocławskim in 
stytucjom dobroczynnym, z których zasiłków czę 
sto korzystał, gdyż żebranina przynosiła mu ine 
dostateczne dochody. 


Tuliko dzisiaj i jutro 
NE” A WACAGKAG RY” 


przyjmują listowi 


seszcze przedpłaię 


na masz Gizienmmiic 


ma miesiąc sierpień 
wzęlędmie sierpień i wrzesieć b. r. 


Z caleg 
Konsekracja biskupa. 

W dzień Wniebowzięcia NMP dnia 15 sier 
pnia rb. odbędzie się w katedrze pińskiej kon 
sekracja JE ks biskupd-nominata Karola Nie 
miry. 


Rozmowy telefoniczne. 

W 12 większych miastach Polski przepro 
wadzono w ciągu maja ogólem 41.344,000 miej 
scowych rozmów telefonicznych  Najwięke 
sza liczba rozmów przypada, oczywiście, na 
Warszawę, gdzie zanotowano 21,726,000 roz 
mów. Na drugiem miejscu znajduje się Łódź 
5,264,000 rozmów, ma trzeciem Lwów — 
4,732,000, dalej Kraków —3,539,000, Wilno — 
1.858,000, Katowice — 1.351,000; Poznań — 
1298.000: Białystok — 647,000, Bydgoszcz — 
229,000, Gdynia — 163,000 i Toruń — 117.000. 


Kradzież cystern z benzyna. 
Władze śledcze zlikwidowały w Warszawie 
ogromną aferę kradzieży. Mianowicie jeden 
z pracowników dworca wschodniego do spółki 
z jedną z większych firm warszawskich, na 
podstawie sfałszowanych trachtów kradł po» 
prostu cysternv z benzyną. Od 


o kraju 


kwietnia do lipca skradziono w ten sposób 7 
cystern benzyny wartości 50 tys. zł. 


Cygańska wojna. 

Banda cyganów, złożona z 13 osób, napas 
dła na obóz króla cygańskiego, Iwana Kwie- 
ka, rozłożony w pobliżu Kamienicy na Śląsku 
Cieszyńskim. Napadu dokonała banda cyga 
nów, stojąca w ostrej opozycji do króla Kwie 
ka i pragnąca obwołać nowego „króla* z włas 
nego grona. W czasie najazdu na obóz Kwie 
ka, napastnicy przywiązali „króla“ i drugiego 
cygana do słupa namiotu, a następnie rozpo 
częli rabunek. Między in. zrabowano. insy 
gnia królewskie Kwieka, 


Rad na wystawie. 

W dziale radowym wystawy „Przyroda, 
Zdrowie i Opieka Społeczna“ w Poznaniu (12 
września do 1 października 1933) poważny 
udział weźmie obok Joachimova z Czechosło 
wacji również Polski Instytut Radowy w War 
szgwie. W dziale radolecznictwa i radoche+ 


mji Polska złączona przez nazwisko p. Skło: 
dowskiej z powstaniem tej nauki kroczy w 
pierwszym rzędzie naukowego postępu, — 
Postępy te ostatniej doby ujrzymy na pięk 
początku nem stoisku Radowego Instytutu 


, 


i odpoczynkiem 
len radote łedniem przygoto- 
Praniu ciała na działanie acz mie 
jo stone tłok ne nacieranie 
Jawy ke logicznym 


skóru 
6 


nä- 
odżywia skórę: 
$ AE ej szybko kolor bronzowy 
i chroni przed opa 


Zwalmienie sprzedaży 
pism od podatku 
przemysioweśo 
Władze Polsk, Zw. Wydaw. Dzien. i Cza- 
sopism, pragnąc umożliwić wydawcom powiększe 
nie liczby punktów sprzedaży pism, zaś publicz- 
ności czytającej ułatwić nabywanie dzienników 
i czasopism, zwróciły się w bieżącym miesiącu 
do Ministerstwa Skarbu z dezyderatem zwolnie- 
nia od podatku przemysłowego sprzedaży pism, 
prowadzonej ubocznie przez istniejące już przed 
siębiorstwa handlowe. Dezyderat Związku Wy- 
dawców był przedmiotem audjencji przedstawr- 
cieli Związku u p. Kazimierza Różnowskiego, w 
zrozumieniu znaczenia postulatu wydawców dla 
rozwoju czytelnictwa i podniesienia kultury w 
Polsce, ustosunkował się do niego niezwykle przy 

chylnie. 

W wyniku tej audjencji wydany został przez 
Ministra Skarbu okólnik z dn. 13. 7. rb., zezwa« 
lający istniejącym już przedsiębiorstwom handlu 
towarowego, księgarniom oraz przedsiębiorstwom 
gastronomicznym na prowadzenie ubocznej sprze 
daży pism bez obowiązku wykupywania odrębne 
go świadectwa przemysłowego oraz bez obowiąz 
ku opłacania podatku przemysłowego od obrotu, 
powstałego ze sprzedaży pism. 


„Sans Souci“ w darze dla 
posła Wysochieśo 


Przed swym wyjazdem z Berlina poseł Rze 
czypospolitej Wysocki został przyjęty przez 
ministra spraw zagranicznych, który pożegnał 
go w imieniu Prezydenta Rzeszy. Baron Neu 
rath wręczył przy tej okazji p. Wysockiemu 
fotografję prezydenta Hindenburga z auto» 
grafem, Pozatem poseł Wysocki otrzymał w 
darze od rządu Rzeszy obraz pendzla profe 
sora Franka, przedstawiając park „Sans Sous 
ci”. 


Ruch podróżnych 
w Gdyni 

W ciągu pierwszego półrocza rb wyjecha 
ło z Gdyni na statkach ogółem 2.681 pasaże» 
rów, przybyło zaś do portu na statkach 2.955 
pasażerów. W porównaniu z tym samym okre 
sem czasu w roku ubiegłym liczba pasażerów 
którzy przybyli do portu, zmniejszyła się o 
435 osób, liczba wyjezdnych zaś zwiększyła 
się o 816 osób. l j 


+ 


Kary za wykroczenie , 
W starostwie świętochłowickiem odbyła 
się rozprawa karnosadministracyjna przeciw 
dyrekcji fabryki maszyn „Transport“ w Wiel 
kich Hajdukach ga pogwałcenie art. 59 prawa 
o wykroczeniach, Na ławie oskarżonych za 
siedli dyrektor tej fabryki p. Rosenauer oraz 
prokurent Paris oskarżeni g złośliwe zaleganie 
wypłat robotnikom od 1 marca. 

Sąd po zbadaniu sprawy skazał dyrektora 
Rosenauera na 2.000 zł grzywny z zamianą na 
6 tygodni aresztu, zaś prokurenta Parisa na 
150% zł grzywny z zamianą na 4 tygodnie 
aresztu. 


—— ——— 


Ze świata 


— „Šympátyczna“ Amy Johnson leci. — 
Agencja Reutera donosi, że lotnik Mollison 
wraz z żoną wystartowali rano z lotniska w 
Staglane do miejscowości Pendinensands, skąd 
po pabraniu zapasów paliwa wyruszyć mają 
do lotu przez ocean w kierunku Nowego 
Jorku. 

— Zakład pielęgnowania małp w Suchum 
zamówił zagranicą 70 małp Transporty tych 
zwierząt przybędzie w najbliższych dniach do 
Sowietów  Sprowadzone -z zagranicy małpy 
przeznaczone będą do badań naukowych i 

Miasto Calgary, stolicę hrabstwa Alberta 
w Kanadzie nawiedził wielki pożar, który zni 
szczył całą dzielnicę domów Uleg? zniszcze» 
niu również szereg wielkich magazynów — 
Straty obliczają na 200000 dolarów 

— Osiemdziesiąt samolotów turystycznych 
wystartowało do raidu naokoło Francji, który, 
zakończy się 30 bm. Samoloty przelecą 4,700 
klm w 8-miu etapach, by wylądować ostatecz 
nie na arerodromie w Buw 
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A Pr w TORUŃ 


Kalendarzyk rzym.-kat. 
25 | Poniedzialek Kunegundy 
SRA Wtorek Jakóba A post. 

— Nocny dyżur aptek, Do środy, dnia 
25 bm włącznie dyżuruje w śródmieściu Apte 
ka pod Lwem na Bydgoskiem — Apteka św. 
Anny, Mickiewicza 98; na Mokrem — Apte 
ka pod Łabędziem, ul. Kościuszki 15. 


Repertuar kin: 
fears — W służbie śledczej 


Światowid — Odtrącona. 
Palace — Biała trucizna, 


R-P 
A SE Shy 


Sezon 1932/32 
Kier.: Józet Cornobis. 


Poniedziałek, dnia 24 lipca br. 
teatr nieczynny 
We wtorek, dnia 25 bm. 

o godz. 20stej 
„CLOWN RIX** 
Widowisko w 4 akt. Tonny Stanp 

Ceny zniżone (popularne) 


W środę, dnia 26 bm. 
o godz. 2ostej 
„Frauleln Doktor“ 
Faktomontaż prawdziwy w 6 obr. 
z epilogiem Jerzego Tepy 
passe partout nieważne 


Z miasta 


| — Osobiste, P. starosta powiatowy i 
grodzki B. Rogowski wyjechał na 4 tygodnio= 
wy urlop wypoczynkowy. 

Kierownictwo Starostwa Powiatowego i 
Grodzkiego objął na ten czas p W. Dołżycki, 
wicestarosta pow. i grodzki. 

— Niesłychanej gwałtowności ulewa, która 
spadła wczoraj w Toruniu w godzinach popo 
łudniowych wyrządziła w mieście drobne szko 
dy, obrywając w kilku dachach rynny nie 
przygotowane do tak gwałtownego napływu 
wody deszczowej. W trzech wypadkach, przez 
straszęni mieszkańcy widząc strumienie des 
szczówki sączące się przez sufity zaalarmowali 
straż pożarną. Działo się to na Jakóbskiem 
Przedmieściu, w pewnym domu przy ul. Mo: 
stowej i w składach firmy Bata przy Rynku 
Staromiejskim. 

— 6 osób zamknięto w sobotę do aresztu. 
Sobota ubiegła była dniem wzmożonej pracy 
naszej policji, w dniu tym bowiem przytrzy 
mano 1 osobę za kradzież, którą odstawiono 
do Sądu Grodzkiego w Toruniu, 1 osobę po 
dejrzaną o kradzież i 1 osobę podejrzaną o 
uprawianie nierządu zarobkowego, którą osa 
dzono narazie w aresztach policyjnych, 2 oso 
by wenerycznie chore, które odstawiono do 
szpitala „Dobrego Pasterza“ w Toruniu į 1 oso 
bę za żebraninę, którą odstawiono do Staro: 
stwa Grodzkiego w Toruniu. 

— Czyje klucze? . W piątek znaleziono w 
Toruniu 12 kluczy, które przesłano do Magi 
stratu do biura znalezionych rzeczy. 

— Ruch statków na Wiśle. W dniu 22 bm. 
przepłynęły przez Toruń następujące statki że 
glugi rzecznej: Francja z Tczewa do Warsza 
wy; Stanisław z Warszawy do Tczewa; Min. 
Lubecki z Gdańska do Warszawy; Batory z 
Tczewa do Warszawy; Fredro z Warszawy do 
Torunia; Konarski z Gdańska do Warszawy; 
Reduta Ordona z Gdańska do Warszawy; 
Halka z Warszawy do Tczewa. 

W dniu 23 bm.: Bałtyk z Tczewa do War 
szawy; Mickiewicz,z Warszawy do Gdańska; 
Herold z Ciechocinka do Torunia; Jagiello z 
Gdańska do Warszawy; Herold z Torunia do 
Ciechocinka. 


7 ieafru 

We wtorek, dnia 25 lipca br powtórzenie 
znakomitej sztuki Tony Stanp'a pt. „Clown 
Rix“ w znakomitej adaptacji polskiej p. Janu 
sza Mazanka, wyposażonej w szereg kapital- 
nych numerów wokalno taneczno recytacyj: 
nych, która spotkała się z entuzjastycznem 
przyjęciem na premjerze, Zaznaczyć należy, 
iż przedstawienie „Clown Rix“ w Teatrze Pol 
skim jest pierwszem przedstawieniem tej sztu 
ki na scenach Polski, a ze względu na rewela 
cyjną oprawą sceniczną, wywołało ogromną 
sensację w całym świecie teatralnym kraju. 

W fascynującem tem widowisku udział bio 
rą pp. Cedzyńska, Łuczycka, Małkowska, Po 
rębska, Suchankówna, Zbierzowska, Barański, 
Cornobis, Gliński, llcewicz. Jaworski, Jejde, 


„czek i turystów z całe; Polski. 


(ży będziemy mieli w sierpniu 
„mi toruńskcie" 


EEEE R stanowisko Masisiraíu przekreślilo świeímie zapowia” 


W związku z Jubileuszem miasta mówiło się 
dużo i szeroko o konieczności urządzenia w od 
powiednio wybranym terminie szeregu uroczy- 
stości, połączonych z wielkim eiazdem wycia- 
Dzisiejszy sp2- 
sób bowiem ściągania do Torunia luźnych wv- 
cieczek z bliższej okolicy (nie licząc kilku za- 
granicznych), nie może, rzecz prosta wyczer: 
pać tych wszystk'ch możliwości, jakie daje m'a 


dające się proickiy 


stu piękna data Jubileuszu, tem bardciej, że chy 
ba nie wiele jest miast w Polsce, xtóre w tym 
stopniu, co prastary gród Kopernika, zasługi- 
wałyby na zainteresowanie w całym kraju i 
masowy napływ gości ze wszystk:ch jego za- 
kątków 

Dotychczas zwiedziło Toruń z okazji Jubile- 
uszu wedle oficjalnej statystyki ok. £000 osób. 
Liczba niewątpliwie dość pokaźna =-~ jakże zni 


Popis szłuki iruzierskiej 
w Parku Tivoli 


i nadzedę zdobyli: w śrupie misłiczów Fr. Zbiewsk” z Ckelmna' 
w śrupie czeładniłsów Paczkowska rówmież z Chełmna 


Wczoraj w parku „Tivoli** w Toruniu odby 
ło się emocjonujące widowisko, — emocjonujące 
przedewszystkiem dla naszych pań. Z inicjatywy 
miejscowego Cechu Fryzjerskiego, mistrzowie i 
czeladnicy fryzjerscy z całego Pomorza wobec 
licznie zebranej publiczności, zaprezentowali swój 
kunszt, tworząc w ciągu kilkudziesięciu minut 
z główek modelek. istne arcydzieła, godne naj: 
strojniejszych szat i najwykwintniejszych salo- 
nów. 

Było na to popatrzeć, gy przed szeregiem ta 
fli lustrzanych zasiadł rząd miłych osóbek, od- 
dających z prawdziwem puświęceniem swe czu 
prynki na pastwę zachłannych palców i grzebie 
ni, rzeźbiących jasne, lub ciemne włosy w mister 
ne fałdy, zawijasy i wyxrętasy. Warto było przyj 
rzeć» się, jak z namoczonej i nieforemnej zrazu 
gmatwaniny powstawały efektowne fryzury, z 
których niejedna stała rzeczywiście na artystycz 
nym poziomie, świadcząc o znacznem poczuciu e 
stetyki i harmonji kształtów ze strony jej wy- 
konawcy. A wykonawcy ci, w białych fartuchach 
z namaszczeniem celebrowali swój kunszt, prze. 
jęci swą rolą do tego stopnia. że nie byli ponoć 
w stanie zauważyć, jakie tortutry zadawali cza 
sami swoim cierpliwym pemocnicom, Cóż robić 
— trudno -— prawdziwa sztuka wymaga ofiar.. 

Konkurs, który miał wszelkie cechy Święta 
zawodowego, poprzedzono nabożeństwem w ko- 
ściele św. Jana, poczem uano się gremjalnie do 
„Tivoli'*, gdzie główny mistrz ceremonji, starszy 
toruńskiego Cechu Fryzjerów p. Ebert wygłosił 
krótkie przemówienie oowitzlne. P. Ebert szeze- 
gólnie serdecznie powitał reprezentanta p. Wo- 
jewody p. radcę Barciszawskiego, dając wyraz 
wdzięczności, jaką odezuwa rzemiosło dla Rzą- 
du i jego przedstawicieli za opiekę, roztaczaną 
nad drobnemi warsztatami pracy i podkreślające 
chęć współpracy tego rzemiosła z Rządem. Na- 
stępnie p. Ebert powitał przedstawiciela p. Pre- 


a 


zydenta Miasta p. radcę Janorskiego, wicepre- 
zesa Izby Rzem. z Grudziądza p. Molina, i rad- 
cę Izby p. Wiencka, prezęsz Zw. Pom. Cechów 
Fryzjerskich p. Nowakowskiego, gości i delega- 
tów. 

Po przerwie przeznaczonej na spożycie śnia. 
dania, wydanego przez Cech, p. etarszy Ebert 
dokonał otwarcia konkursu, wyjaśniając jego cel 
i znaczenie, Jako wzór mćwca. postawił zebra- 
nym kolegom mistrza Antoine'a — Cieplikowskie 
go, stwierdzając, iż fryzjerstwo polskie ma wsze] 
kie dane po temu, aby na równi z fryzjerstwem 
wiedeńskiem i paryskiem, zadawać ton w tej 
dziedzinie mody. 

Po przemówieniu tem.4 rozpoczął się konkurs. 
Pierwsi przystąpili do pracy mistrzowie, którzy 
w liczbie dziesięciu, wykonali kolejno po jednej 
fryzurze wodnej, lub żelazkowej i po jednej hi- 
storycznej, lub fantazyjnej. W, drugim turnusie 
czeladnicy. Konkurs trwał do godz. 11 wiecz. po 
czem na werandzie w świetle reflektora odbyła 
się defilada modelek przed Jury, w skład które- 
go wchodzili pp.: Kolendowicz z Poznania, For- 
monowski z Bydgoszczy t Rumowiez również z 
Bydgoszczy. Następnie odbyło się premjowanie. 

Sąd konkursowy przyznał w grupie I.ej (mi- 
strzowie) następujące nagrody: pierwszą — Fr. 
Zblewskiemu z Chełmna, drugą — A. Kamiń- 
skiemu z Grudziądza, trzecią — Fr. świtalskiemu 
z Wąbrzeźna, czwartą — Czajkowskiemu z. Wą- 
brzeźna, piątą — Sylw. Śliwińskiemu z Chełmna, 
szóstą — Rygielskiemu z Torunia. 

W grupie czeladniczej uzyskali: pierwszą na- 
grodę Paczkowska z Chsłmna, drugą — M. Fal- 
kowska z Torunia, trzecią -—- Rysmanowski z To- 
runia, gzwartą — Barczyńska z Torunia, piątą 
Ada Ruszkiewiczówna = Trrunia i szóstą Marja 
Kowalska, również z Torunia. 

Uroczystego wręczenia nagród zwycięscom kon 
kursowym dokonał p. radca Barciszewski. 


WC O EO O CEA 


Zawieęedziona miłość 


pchnęła żołnierza w objęcia śmierci 


W ub piątek wiezorem około godz. 10,20 
podczas pełnienia warty przy Hali Pontonowej 
obok Gołębnika (przy bulwarze nadwiślańe 
skim) wystrzałem z karabinu postrzelił się 
ciężko w zamiarze samobójczym saper VIII 
Beonu Saperów, Leon Sankowski. Desperat 
użył dość niezwykłego sposobu samobójstwa. 
umieszczając kolbę karabinu w szczelinę pło» 
tu, poczem oparłszy sobie lufę o plecy nacisnął 
cyngiel za pomocą kawałka drewna. 

Na huk wystrzału i jęk rannego przybiegli, 
znajdujący się w pobliżu robotnicy, którzy 


znaleźli desperata, rozciągniętego na ziemi w 
kałuży krwi. Zawiadomione władze wojskowe 
natychmiast zarządziły przewiezienie Sankow 
skiego do szpitala, gdzie jednak mimo zasto 
sowania zabiegów lekarskich, zmarł o godz. 9 
rano 

Przed śmiercią Sankowski wyznał, że koz 
chał się w pewnej dziewczynie, która jednak 
zawiodła jego oczekiwania. Nie mogąc prze 
boieć utraty ukochanej, postanowił odebrać so 
b:e życie. 


Zańrucie czy symulacja? 


Wczoraj wieczorem na dwo:c_ Toruń—-| bólu żołądka. Głuchoniemy suporował, że 


Miasto zgłosił się do dyżurującego poste- 
runkoweśgo głuchoniemy St .Zatkowski, po 
chodzący z Poznania : skręcając się z bólu, 
usiłował mu coś wytiumaczyć. Ponieważ 
rozmowa na mig: nie dała rezultatu, Zatkow 
ski w końcu na kartce papieru nakreślił ki! 
ka słów, z których wynikało, że otrzymał 
od jakiejś nieznanej mu kobiety nieco stra- 
wy. po spożyciu której dostał straszliweg? 


został przez ową kobietę otruty. 

Po spisaniu swego dziwacznego zezna- 
nia, Zatkowski opadł z sił i runąi na zie- 
mię, 

Przewieziono go do szpitala miejskiego. 
Na razie nie wiadomo, czy zachodzi tu rze- 
czywiście wypadek zatrucia, czy też zwy- 
kła symulacja. 


UWE ZEE CZADCY W E 


Krugłowski, Kwaśniewski, Lenczewski, Mazae 
nek, Mrożewski, Samborski, Stańczy i inni. — 
Produkcje taneczne w wykonaniu H. Lubicz i 
Wł Batlejewskiego. Orkiestra 63 pp. 

Pomimo olbrzymich kosztów wystawy wi 
dowisko to dawane będzię w dalszym ciągu 
po cenach popularnych (zniżonych). 

W próbach świetna komedja Henequina i 
Vebera pt. „Bęben“ w reżyserji p. H. Mał: 
kowśkiej. 


Kupon 
„Dnia Somorskieśeo" 
do kina „JKars* 


upoważnia do nabycia 

2 biletów ulgowych 
w dniu 24 lipca 1935r, ` 
(Wyciąć i orzedłożyć w kasie). 


komą jednak musi się ona wydać w zestawieniu 
z, temi dziesiątkami tys. pielgrzymów, którzy zje 
chal do młodej Gdyni na zeszłorscznę Święto 
Morza, a nawet temi masami luda, które nie- 
zależnie od tych, czy innych obchodów, dążą 
co roku przez Pomorze ku wybrzeżu morskie- 
mu, omijając niestety nasz piękny sędziwy 
śród nadwiślański. Nasuwa się w ewiązku æ 
tem refleksja, że to, co robi młoda Gdynia, mo 
że przecież choćby w tym jednym ramiętnym o- 
kresie swego 700-lecia zrobić również stary, u- 
zbrojony w bogate trady.je i niemniej bogate 
pamiątki historyczne — Toruń... 

Tak tedy myślano o urządzeni: „dni toruń- 
skich”, urozmaiconych różnemi imprezami, m.- 
śącemi stanowić dodatkową atrakcję dla pu- 
bliczności, która na zew wzmożonej w tym cza 
sie propagandy pośpieszyłaby tłumnie w mu- 
ry Torunia. Jako termin uroczystości wybrano 
niedzielę dnia 13 sierpnia, poniedziałek dn. 14 
i wtorek (święto Wn. N. M. P.), dn. 15 sierpnia. 


Ale tu wyłoniły się trudności: aby spowo* 
dować masowy napływ wycieczek i turystów 
w określonym terminie kilku dni należałoby 
rzecz całą planowo zorganizować. przeprowa- 
dzić akcję propagandową w całym kraju, ułat- 
wić przyjazd gości, obniżając koszty podróży 
wreszcie na miejscu w Toruniu, okmyśleć i u- 
rządzić imprezy, które „dniom toruńskim” na- 
dałyby specyficzny, uroczystościowy charakter 
Kto miałby to wszystko zrobić i z iakich fundu- 
szów — oto pytanie, od rozwiązania którego 
trzeba było za.ząć, Ale szczęśliwy przypadek 
zrządził, że możliwość rozwiązania tych wszy- 
stkich trudności sama nawinęła się pod rękę. 
Z Warszawy przybyło dwóch panów którzy æ 
ramienia pewnej grupy obeznanych z temi spa 
wami ludzi, odpowiednio ustosuukowanych i 
posiadających w dodatku rozgałęziony aparat 
oparty o jedną z wielkich krajowych organiza- 
cyj społecznych, zaproponowali miastu urządze 
nie całej imprezy „dni toruńskich” od początku 
do końca. Plan akcji przewidywał i uruchomie- 
nie specjalnych pociągów wycieczkowych z więk 
szych miast Polski do Torunia i z powrotem, u 
zyskanie zniżek indywidualnych ma kolejach 
dla luźnych grup wycieczkowych przeprowa- 
dzenie wzmożonej propagandy w prasie, gapo- 
mocą plakatów, radja i t. p., wreszcie urządze- 
nie widowisk w Toruniu, ewtl. sprowadzenie tu 
opery warszawskiej, danie spektaxiu historycz- 
nego na dziedzińcu Ratusza — słowem ułoże- 
nie i zrealizowanie całego programu uroczysto- 
ści w ciągu 3 dni od 13 do 15 sierpnia. W za- 


mian za to oferenci nie żądali nic ponadto, jak 


tylko moralnego poparcia ze strony zarządu 
miasta, oddając mu w zamian połowę docho- 
dów netto, osiągniętych z dopłat do ulgowych 
biletów kolejowych, ze sprzedaży biletów wsię 
pu na widowiska itp. Ponieważ jadnak eprawa 
miała być oparta na zasadach kupieckich, a 
miasto byłoby w niej materjalnie sainteresowa 
ne, więc w celu pogłębienia tego stosunku, o~ 
ferenci zażądali jedynie niewielkiej gwaranc i 
w wysokości 1 tys. zł, zużycie którei nastąpić 
by mogło tylko wtedy, gdyby projktowana im 
preza „dni toruńskich" wbrew  wszelkiemu 
prawdopodobieństwu, przygiosła deficyt. Ryzy* 
ko zresztą w tym wypadku byłoby obopólne, a 
dla miasta właściwie żadne, gdyż tak czy owak 
pośredni zysk z tytułu ożywienia s'ę ruchu han 
dlowego w mieście byłby niewątpliwy. 

Z drugiej zaś strony w razie powodzenia im 
prezy, miasto uzyskałoby w charakterze dodat- 
kowej premji kilkutysięczny dochód: 

Niestety jednak ofertę przedsiąbiorców war 
szawskich Magistrat nasz zbagattlizował, od- 
rzucając stanowczo koncepcję udzielenia gwa- 


rancji finansowej, jakgdyby chodziło tu nie c` 


skromną sumkę tysiąca ałotych, lecz o jakąś 
istotnie wielką fortunę. Zmrożeni chłodnem przy 
jęciem ich propozycji przez toruńtkie czynniki 
miejskie, dwaj panowie z Warszawy... cofnęli 
swają ofertę. 

W ub, piątek odbyło się w Ratuszu zebranie 
sekcji propagandowej Komitetu Jubileuszowe- 
go, na którem przewodniczący p. dyr. Borowik 
zreferował w ogólnych zarysach to, o ozem wy 


żej piszemy, Wobec stanowiska Magistratu i 


cofnięcia oferty przez grupę warszawską, sek- 
cja stanęła zupełnie bezradnie wobec sprawy 
urządzenia „dni toruńskich", Piękny projekt <o 
stał przekreślony, a sekcji pozostał jedynie kło 
pot co zrobić g.. 300 złotemi, które pozosta'v 


i| jeszcze do jej dyspozycji na cele propagand”- 


we. Czy będziemy wobec tego mieli jubileu- 
szówe „dni toruńskie"? Pytanie to narazie p2- 
zostaje bez' odpowiedzi... 


zag 


PTI TARĄCZW. 


. 


Niemcy faworyfami w polskiej 


Na marginesie zafarśu w Pomorskim Związku Hodowców 


Dnia 17 bm. odbyło się w Grudziądzu 
walne zebranie Pom. Związku Hodowców 
konia szlachetnego półkrwi, obrady którego 
dały wynik zgoła nieoczekiwary, $rożący 
rozłamem w tej, skądinąd tak spokojnej : 
swoim specjalnym celom poświęconej orga- 
"nizacji. 

Sprawa, która była powodem zatargu 
posiada charakter zasadniczy i diatego zmu 
„szeni jesteśmy poruszyć ją publicznie na 
łamach nasześo pisma. 

Pom. Związek Hodowców konia szlachet 
nego półkrwi jest organizacją, zrzeszającą 
zarówno hodowców-Polaków jak i Niem- 
ców, zamieszkałych na terenie Pomorza, a 
choć Polaków jest zdecydowana większość 
i choć Związek z natury rzeczy posiada cha 
rakter polski, jeden z punktów statutu do 
dziś dnia zawiera klauzulę, że „wyjaśnienia 
mogą być na życzenie udzielane w języku 
niemieckim”, co w praktyce oznacza ni 
mniej ni więcej, jak faktyczną dwujęzycz- 
ność obrad. 

Taka kurtuazja wobec przedstawicie!: 
niemieckiej mniejszości, będących zresztą 
od 15 lat obywatelami polskiemi abstrahu- 
jąc nawet od jakichkolwiek momentów na- 
tury politycznej lub narodowościowej, jest 
wysoce dziwna i niezrozumiała. To też zna 
lazła się grupa członków, która na omawia 
nem zebraniu sprawę tę podniosła, żądając 
skreślenia ze statutu zbytecznej, a poniża- 
jącej nas w poczuciu własnej godności klau- 
zuli. A cóż się okazało? 

Mimo, że Polaków w Związku jest bli- 
sko dwa razy więcej, niż Niemców, wnio- 
sek o wyeliminowanie języka niemieckiego 
z obrad — upada, przegłosowany w sensie 
negatywnym większością 1 głosu, przyczem 
kilku członków-Polaków wstrzymuje się od 
głosowania, kilku zaś głosuje solidarność z 
Niemcami, przeciwko wnioskodawcom! Wo 
bec takiego stanu rzeczy zwolennicy wnio- 
sku gremjalnie opuścili zebranie. 


Wprost wierzyć się nie chce, w praw- 
dziwość tego zdarzenia. W okresie, kiedy 
za niemieckim kordonem polskość gnębio- 
na jest na każdym kroku z bezprzykładna 
zaciekłością, kiedy mowa polska nie tylko 
że nie korzysta z tej swobody, , której u- 
dzielamy powszechnie mowie niemieckiej 
w Polsce, lecz jest przedmiotem  drakoń- 
skich ograniczeń i ściąga na rodaków na- 
szych najróżnorodniejsze szykany i prześla 
'dowania, u nas, z niepojętych jakichś wzgle 
dów usiłuje się kultywować ją sztucznie w 
rdzennie polskiej organizacji dlatego tyl- 
ko, że kilku członków jest obywatelami po! 
kimi obcego pochodzenia! Do jakichż ab- 


Przez 


A | MEEDE sn i WTOREK, DNIA 25 LIPCA 1933 R. 


organizacji 
konia półkrwi 


surdów doszlibyśmy, gdyby wzór Zw. Ho- 
dowców miał być naśladowany w innych 
organizacjach zawodowych, lub gospodar- 
czych na Pomórzu, w towarzystwach kupiec 
kich, cechach rzemieślniczych itp., gdzie 
przecież także najczęściej znajdz'e się kilku 
przedstawicieli mniejszości niemeckiej. | 
czyż wreszcie nie czas, aby Niemcy ci, je- 
dząc polski chleb i korzystając z dobro- 
dziejstw obywatelstwa polskiego na ty:e 
opanowali mowę polską, aby należąc do 
polskich organizacyj, mogli lo'alnie z nie: 
mi współpracować bez posługiwania się 


PTR u progu NoWEŚO 


Odezwa Pomorskiego Towarz siwa Rolniczego do kolegów 
- po plugu 


Rzuciwszy okiem wstecz na długoletnią 
działalność Towarzystwa Rolniczego, widzie 
my wyraźnie, że zmiany, jakie zachodziły w 
ogólnem położeniu gospodarczem rolnictwa, — 
wywierały bezpośredni wpływ na jego pracę 
społeczną. Nic też więc dziwnego, że ostatnie 
miesiące toku gospodatczego 1932—33, który 
dla nas rolników był specjalnie trudnym, sta 
ły się okresem ogniowej próby spójni organi 
zacyjnej, łączącej nas w łonie PTR, 

Z próby tej wyszliśmy zwycięsko, boć niee 
tylko oparliśmy się podszeptom ludzi, dążą: 
cych do rozbicia naszej organizacji, lecz ze 
zdecydowaną wolą wytrwania wkroczyliśmy 
w nowy etap rozwoju Pomorskiego Towarzy: 
stwa Rolniczego, w etap usamodzielnienia To: 
warzystw Powiatowych, czyli decentralizacji 
dotychczasowej jego działalności, co stanowi 
w mojem głębokiem przekonaniu wzmocnie. 
nie stanowiska rolniczego pod warunkiem wy 
pełniania ram organizacyjnych rzeczywistą, — 
planową i solidarną pracą. 

W chwili więc obecnej, kiedy stoimy na 
progu nowego okresu rozwojowego, zwracam 
się do Was, Kolegów po pługu, jako ten, — 
którego obdarzyliśmie Waszem zaufaniem, 
przez powierzenie wysokiej godności Preze« 
sa, z gorącym apelem podjęcia w Towarzy: 
stwach Rolniczych Powiatowych śmiałej i 


tłomaczem? 

Członkowie Związku, którzy po obale- 
niu ich wniosku opuścili obrady, wystoso- 
wali do przewodniczącego list z żądaniem 
unieważnienia zebrania i postawili za wa 
runek dalszego udziału w pracach organ'- 
zacji uznanie ich słusznego postulatu, Ma- 
my też nadzieję, że reszta członków-Pola- 
ków po głębszem zastanowieniu się podzie- 
li w końcu stanowisko wnioskodawców i 
zrewiduje gruntownie swój pogląd na tę, 
tak draźliwą z punktu widzenia naszej god 
ności narodowej, sprawę, 


okresu roZzwojowEŚśo 


twórczej inicjatywy pracy terenowej, a z dru 
giej strony podania sobie spracowanej rolni 
czej dłoni, bez względu na różnicę zdań, czy 
zapatrywań, aby złączyła nas wszystkich zgo« 
dna, wspólna i usilna praca, tak w organizas 
cjach powiatówych, jak i centrali wojewódz 
kiej, dla dobra Państwa i rolnictwa, tego naj» 
trwalszego fundamentu dobrobytu naszej go 
podarki kiajowej i podstawy mocarstwowego 
stanow.ske Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, — 
Leon Schedlin.Czarliński, 
Prezes Pom. Twa Rolniczego 


Poradnia hamdiowo-lisredy= 

towa Pow. Tow. Rolmiczeżo 

Dyrckcja Pomorskiego Towarzystwa Rol 
niczego podaje wszystkim zainteresowanym 
do wiadomości, iż z dniem 1 sierpnia br 
otwiera przy centrali toruńskiej (Toruń, ul. 
Sienkiewicza 12, tel. 36) dział poradnictwa 
handlowo kredytowego, którego zadaniem bę 
dzie udzielanie porad i wskazówek, co do ko 
rzystnych źródeł zakupu, oraz spraw spornych 
handlowych, kredytowych, spółdzielczych, po 
datkowych etc. 

Porad ; wskazówek udziela się bezpłatnie. 
Zgłaszający się pisemnie, winien dokładnie opi 
sać swą sprawę i podać do jakiego Kółka Rol 
niczego należy oraz dokładny adres. 


O Z EE SC WC CEE O OO ROCCO, 
- Wycieczki morskie do Kopenhagi 
i Londynu 


W piątek w południe opuścił port 4 dyński 
statek transatlantycki „Kościuszko'', który po- 
dążył na tygodniową wycieczkę do Kopenhagi 
zabierając na swym po«ładzie 600 pasażerów. 

Wczoraj również wyruszyła na  dziesięcio. 
dniową wycieczkę „Pol)nia'*', którą żegnały tłu 
my publiczności. „Polonja'* udała się do Londy 
an zabierając 530 pasażsrów. Powrót jej spulzie 
wany jest 51 bm. 


Wśród pasażerów „Polonji** znajduje się sze 
reg wybitnych osobistośsi, Ogólną uwagę zwróci- 
ła obecność na pokładzie wicemarszałka Sejmu 
b. min. Dr. Stanisława Cara, udającego się do 
Lindynu. Na pokład przybył również generał 
©rlicz Dreszer z bratową, aby pożegnać wyjeż- 
dżującego na pokładzie „Polonjj'* brata. 

O godz. 13e-j „Polonja * opuściła port gdyń. 
ski. 


14 laí więzili umuysłowo- 


Gi: | chorego w pralni i 
Niezwykły takt ciemnoty 1 barbarzyństwa w Szubinie pod Bydgoszczą 


W XX, wieku kutury i cywilizacji — jakże | w Ameryce, 


smutnem echem odzywają się wypadki świad- 
czące o bezdennej ciemnocie i barbarzyństwie. 
które mimo postępu — jak wyspy « morza cy- 
wilizacjj wynureają się od czasu do czasu. 
Jeśli fakt zdarza się w zapadłej wiosce, zdala 
od ognisk kultury — można jeszcze mieć dla 
niego wytłumaczenie i usprawieuliwienie. Cò 
jednak sądzić o takich edarzeniacn, które marą 
miejsce w ośrodkach stojących bulturalnie ma 
wyżynie, tuż pod bokiem miast o kulturze za- 
chodaio-europejskiej ? 

Ubiegłej soboty, policja szubióska wykryła 
fakt nie do wiary — fakt, że mimo ścisłej ewi- 
dencji ludności zdołano przez 14 lai przetrzy- 
'mywać w zapadłej norze człowieka umysłowo- 
chorego, który utraciwszy rozum == stał sg 
niewygodny dla rodziny. 

Gdy wiadomość ta dotarła nas, wysłaliśmy 
natychmiast ma miejsc wypadku iednego e aa- 
szych współpracowników, który stwierdził faxi 
następujący: 

_ W Szubinie, przy ul. 3 Maja ur 3 zamieszkv 
je rodzina Kwasków, składająca się z 73-letnie- 
go ojca Konstantego, 69-letniej matki Anny, o- 
raz trzech samodzielnych synów, jednej — rów- 
nież samodzielnej córki i — jak się to obecnie 

r ujawniło — czwartego syna, umystowo-chorego 
Marcina. Pożatem trzy córki Kwasków nota- 
bene właścicieli realności — zamieszkają stale 


Przybywszy na miejsce, udajemy się w to- 
warzystwie jednego z posterunkowych na zwie- 
dzenie „mieszkania' owego nieszczęśliwca. Po- 
przez brudne podwórze, zaśmiecone dawno nie 
usuwanemi odpadkami ostatnio-'zydnego Życ a 
gospodarskiego — wchodzimy po ominięciu k! 
ku stert drzewa opałowego do wąskiego o piw 
nicznem oświetleniu korytarzyka Policjant o- 
twiera cardzewiałym kluczem c'eżkie, kilka- 
krotnie łatane drzwi, poczem znajdujemy się 
w niewielkiej, bezokiernej ubikacii, zwanej pral 
nią. Jedynie stara pralka leżąca cbok potwier 
dza nazwę tego przybytku. 

Po chwili, gdy oczy przywykły ĉo ciemności 
spostrzegamy, iż w „pralni“ znarduje się pry- 
mitywne ogrodzenie, przypominająąe kojec 
zwierzęcy, Nie wielkie ito — być może 6 roz- 
miarze 2X2 m.. Przywołany chłopak zapala o- 
kopconą do niemożliwości lamp; aaftową, 0- 
twiera niskie drawiozki. W skąpych promie- 
niach naftowego ogarka widać na yvozśmieconym 
barłogu człowieka-nędzarza — nieszczęśliwca. 
Ciało jego okrywa zaledwie strzępek brudnego 
rękawa od koszuli, sięgający od szyi po łokie*. 
Chory leży w pozycji skurczonej — przez 14 lat 
nastąpił u niego zanik mięśni udcwych, co po- 
zbawiło go możności chodzenia, .ub chociażby 
stania. Na skrzypnięcie otwieranych drzwiczek 


nieszczęśliwiec rusza się ma wem łóżku-barło- 
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gu, odwraca głowę. W świetle lampki gaiskrzy- 
ły się oczy — szklane, bezduszne oczy istoty 
pozbawionej rozumu... 

Oceniwszy jednym rzutem oka sytuację — 
obraz nędzy i rozpaczy, tem gorszej, iż niemej 
— opuszczamy przybici nędzną norę 

Jeśli możnaby wierzyć matce, poczciwie wy 
glądającej staruszce — poza ohydnem pomiesz- 
czeniem, chory otoczony był jaką taką opieką. 
Podobno otrzymywał nawet trzy 1azy dzieanie 
posiłek, chyba, że bywał niebezo.eczny i niko- 
go do siebie nie dopuszczał, Bywało to przed 
zmianą pogody... Pozatem raz w iygodniu my- 
to nieszczęśliwca. 

Historja tego człowieka jest bardzo smutna. 
Jeszcze przed 20. laty, kiedy był normalnym 
młodzieńcem 18—19 letnim, Marcin Kwasek 
słyszał kiedyś płomienne przemówienie na ryn 
ku (rok 1913), pod wpływem którego rzekomo 
w następnej nocy postradał rozum. Odtąd pc- 
rzucił on swój zawód piekarski i począł odda- 
lać cię z domu, znikając nieraz nu. całe tygod- 
nie. Przez półtora roku przebywał nawet w 
Dziekance, jednak ze względu na wysokie o- 
płaty — rodzina zabrała go ponown'e do domu. 
Odkąd stał cię niebezpiecznym — zamknięta 
go. Tak przesiedział lat 14.... 


Wyjazd wicewojewody 
bomorskicćo 


Dnia 22 bm wyjechał p. wicewojewoda dr. 
Mieczysław Seydlitz w sprawach służbowych 
do Grudziądza i Poznania. Powrót p. Wice 
wojewody nastąpi dnia 25 bm 


0 


Samoloí hitlerowski 
nad Gniewem 

W dniu 16 bm. około godz. 15,45 pojawił się 
nad Gniewem hitlerowski jednopłatowiec kolo- 
ru siwego zo swastyką ` literą „D'*', Po kilka- 
krotnem okrążeniu miasta samolot odleciał w 
głąb powiatu tczewskiego w kierunku miejsco. 
wości Piaseczno — Ciepłe i Wielkie Gronowo. 


Lot hitlerowskiego samolotu na: wysokości 
około 100 m. oraz przytłumiony łoskot motoru, 
widocznie w celu niezwrócenia uwagi nie wska- 
zują bynajmniej na możliwość zabłądzenia, ale 
każą przypu zezać, że szary aparat ze swastyką 
to aparat szpiegowski! 


——.. 


Pierwsze jaskółki 


Z gazet już wiemy, że Polska uzyskała 
w tak ciężkim czasie 60 milj, zł pożyczki 
na elektryfikację i że w toku są rokowania 
o dalsze pożyczki. Znamienne jest, że w cza 
sie konjunktury trudno było o pożyczkę na 
dogodnych warunkach, a dziś ją otrzymuje- 
my. Przyczyniła się do tego nieugięta de- 
cyzja utrzymania równowagi budżetu, a tem 
samem utrzymania wartości ziotego. Rów- 
nowaśgę tę naruszają złoczyńcy iub ludzie 
nieświadomi szkodliwości niektórych wła- 
snych postępków. Dziś jeszcze znajdziemy, 
niestety, obywateli, którzy „delektują" się 
i chełpią nabytym z pod poły papierosem 
„domowej roboty”, sprzedawanym przez 
domokrążców, którzy produkują je nielegal 
mie z przemycanego i monopolowego tyto» 
niu, obniżając w ten sposób dochody skar- 
bu, a przez to samo podważają równowagę 
budżetu. 


Pomijamy już kwestię higjeny papierosa, 
przechodzącego do naszych ust z brudnych 
schorzałych rąk pokątnego „fłabrykanta” i 
przemytnika. Sam fakt obniżania dziś do- 
chodów skarbu jest zbrodnią przeciw pań- 
stwi i samemu sobie. Przyleciały pierw- 
szejaskółki naprawy sytuącji. Nie przepę- 
dzajmy ich nieoględnie. A wieie nie wyma- 
ga się przecież od nas: zwykłej lojalności 
wobec ustaw. Jeśli jest monopol na upra- 
wę, produkcję i zbyt tytoniu, nie kupować 
wyrobów pokątnych, a tylko monopolowe. 
Czy to takie trudne? 


ZE a 
prośramy radiowe 


Poniedziałek, dnia 24 lipca. 
RADJOSTACJA WARSZAWSKA. 

1.20 Muzyka poranna (płyty gramofonowe); 
1,30 Płyty gramofonowe, 7,52 Chwilka gospo- 
darstwa domowego; 12,05 Piosenki w wyk. J. 
Czaplickiego i J. Brochwiczówny na płytach; 
12,35 Albiniz: Suita „Iberia“ w wyk. Ork. Ma- 
dryckiej dipłyty); 14,55 Płyty gramofonowe; 
15,05 Wiadomości bież.; 15,15 Płyty gramof- 
nowe; 15,25 Kom. gospodarczy; 15,35 Płyty 
gramofonowe; 15,45 Przegląd komunikacyjny; 
15,50 Płyty; 16,00 Koncert popularny z Ciecho- 
cinka w wyk. Ork. Symf. Opery Poznańskiej 
pod dyr. B. Tyllji; 17,00 Pogadanka w języku 
francuskim; 17,15 Koncert solistów. Wyk.: Ire- 
na Białkiewiczówna (śpiew), Br. Szulc (waltor- 
nia) i L. Urstein (akomp.) 1a) P. Czajkowski: 
Zła dola, b) A. Areńska; 18,15. Odczyt (z cyklu 
„Zagadnienia gospodareze“) pt. „Interwencjo- 
nizm Państwa w rolnictwie", wygl. p. J. Rakow 
ski; 18,35 Utwory fortepianowe R. Maciejew- 
skiego w wyk. Kempozytora; 19,40 Feljeton li- 
teracki pt. „Gdy Beatryce pisze* pióra K, Irzy 
kowskiego; 20,00 Utwory na git. haw, w wyk. 
J. Ławrusiewicza (płyty). 21,10 Skrzynka, pocz 
towa rolnicza w oprac. inż. W. Tarkowskiego; 
20,30. Transmisja z teatru „8,30“ w Warsza- 
wie operetki amerykańskiej „No, no Nanette“ 
Youmansa w 3-ch aktach, Libretto tłumaczyli 
z angielskiego J. Krzewieński i L. Brodziński 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE INNYCH RA- 
DJOSTACJI KRAJOWYCH. 

17,00 Kraków. „Triumf polskiego lotnictwa 
sanitarnego w Madrycie“ — wyśł. mjr. Kazi- 
mierz Michalak; 20,00- Katowice „Akropol* — 
wygł. p. Zofja Kossak-Szczucka. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE RADJOSTA- 
CYJ ZAGRANICZNYCH, 


20,05 Bruksela ,Malloraugh S'en va-t-en 


w awiązku z tem odkryciem — chory odsta- + gućrre* — słuchawisko Marcelego Achardia; 
wiony zostanie do szpitala, a przesiwko wim wal 20,30 Bari. Koncert symfoniczny 2135 Daven+ 


| waczate zostąna dochodzenia, 


try Koncert Kameralny 


BACZNOŚĆ 


Od soboty dnia 22-go bm. sprzedaje 
się po cenach zniżonych 


od 5 — 20: 
Cukierki, Konfekty 
czekoladę, Kawe 
Herbatę, Kakao 
Biszkopty, Wafle 


oraz wszelkie inne towary. 


w BOMBONIERCE 


Wejherowo, Sobieskie5o 16 


Proszę o zwrócenie uwagi na okno wystawy. 
ESTA Ne S AA SATEN AT O e EZR TEZA OZ PEZET POZ a, 


UCHWAŁA, 

W sprawie upadłoścjowej firmy „Hanka'”* w Torunit 
właściciel Wiktor Dzierżykraj w Toruniu zwołuje się 
Walne zebranie wierzycieli na dzień 28 sierpnia 1933 go- 
dzina 10 pokój nr. 7 Sądu Grodzkiego w Toruniu z na- 
stępującym porządkiem obrad: 1) badanje dodatkowe 
zgłoszonych pretensyj, 2) sprawozdanie zarządcy masy. 
38) Wolne wnioski. 

Toruń, dnia 13 lipca 1938 
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4370 Zlec. 478-9 
„àd Grodzki 
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UCHWAŁA. 

W sprawie upadłościowej Firmy J. Rygielski, Toruń 
zwołuje się Walne zebranie wierzycieli na dzień 23 sjerp 
nia 1933 godz. 10, pokój nr. 7 Sądu Grodzkiego w Toru- 
niu, z następującym porządkiem obrad: 1) badanie do 
datkowe zgłoszonych pretensji, 2) końcowe sprawozda- 
nie zarządcy masy, 3) zakończenie postępowania z po- 
wodu braku masy. 

Toruń, dnia 11 lipca 1933 
5 N 5-82 


8ąd Grodzki 
4367 


Zlec. nr, 481-9.3 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Nieruchomość położona w Toruniu, przy ul. Cheł- 
mińskiej 10, stanowiąca dom mieszkalny, stajnię, lodow 
mię i kantor o rocznej wartości użytkowej 3410 mk i w 
chwili uczynienia wzmiankj o przetargu zapisana w księ 
dze gruntowej Toruń Stare Miasto karta 342 na rzecz 
firmy Browary Cheimińskie Tow. Ake. w Chełmnie zo- 
stanie w drodze egzekucji dnia 21 września 1933 o godz. 
10 przed połudn. wystawioną na przetarg w niżej ozna- 
czonym Sądzie pokój nr. 7. Nieruchomość powyższa osza- 
cowana na 20.600 zł. 

Wzmjankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 21 grudnia 1932. 

Toruń, dnia 13 lipca 1933 
5 K 55-32 
Sąd Grodzki 

Zlec. nr. 480 9. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Nieruchomość położona w Toruniu, przy ul. św. Je- 
rzego 15 składająca się z willi i budynków gospod. rocz- 
nej wart. użytkowej 1954 mkn, i w chwili uczynienia 
wzinianki o przetargu zapisana w ksjędze gruntowej To- 
ruń Przedmieście karta 491 na imię małoletniego Wikto 
ra Dzierżykraj Walkowiaka zostanie w drodze egzekucji 
dnia 22 września 1933 o godz. 10 przed połudn. wysta- 
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr 
7. Wzmjankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 18 lutego 1933. 


Toruń, dnia 12 lipca 1933, 
5 K59-51 
4871 


4368 


Zlec. 479-9, 
Sąd Grodzki 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rew. 6, Woj- 
ciech Janowski zam, w Toruniu ul. Szeroka 33 na zasadzie 


„art. 668 par. 2 k., p. c. obwieszcza, że dnia Zlsierpnia 


1933 r. o godz. 10-tej nastąpi opis i oszacowanie njeru- 
rhomości położonej w Toruniu przy ulicy Szerokiej nr. 
86 a zapisanej w księdze wieczystej Toruń Stare Miasto 
karta 444 na nazwisko wdowy Marji Kalinowskiej z Pa. 
lińskich zam, w Torunju. ul. Szeroka 36 a będącej w za- 
zządzie adwokata Zygmunta Wiśniewskiego w Toruniu 
jako zawiadowcy masy upadłościowej po śp. Teofilu Ka- 


„ linowskim. W związku z powyższem wzywa się wszystkie 
i osoby, aby przed ukończeniem opisu i oszacowania zgło- 
* sili swoje prawa do nieruchomości lub jej przynależno- 


ści, jeżeli ich prawa stanowią przeszkodę do egzekucji. 
4366 (—) Janowski, komornik. 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 96 przy firmie: Biuro Budowlane F. 
Skąpski i Ska Inżynierowie Spółka x ograniczoną porę: 
ką w Gdyni, dnia 12 maja 1933 dopisano: Prawo zastę- 
powania spółki przez likwidatorów wygasło. Spółka wy- 
gasła, Majątek spółki przejęła uowoutworzona spółka ak 
cyjna o takiem samem brzmieniu, 

Zlec. 794 


Sąd Grodzki w Gdyni. 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 171 przy firmie: Towarzystwo Przemy 
słowo Budowlane „Budopol** Spółka Akcyjna w Gdyni, 
80 czerwca 1933 dopisano: Firmie spółki nadano nowe 
brzmienje „Towarzystwo Inżynieryjno - Budowlane Budo 
pol, Spółka Akcyjua w Gdyni** Uchwałą walnego zgro- 
madzenia akcjonarjuszów z 30 maja 1933 zmieniono par. 
1 statutu co do brzmienia firmy spółki oraz par. 8 co 
do składu zarządu. 


Zlec. 798 
Sąd Grodzki w Gdyni. 
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod nr. 172 wpisano dnia 6 lipca 1933£firmę: 
Dom Ekspedycyjno - Handlowy Józew Wisławski w Gdy- 


mi. Właścicjelem firmy jest kupiec Józef Wisławski w 
Gdyni. Zlec. nr. 791 
Sąd Grodzki w Gdyni. 


OGŁOSZENIE. W. tutejszym rejestrze handlowym 
addział A pod nr. 165 dnia 29 marca 1933 wpisano fir. 
mę: Drogerja Centralna właść. Marja Jaszczyńska, Gdy- 
nia, Plac Kaszubski, dom Kurra, Siedziba firmy jest w 
Gdyni. Właścicielka firmy iest Marja Jaszczyńska, żona 


upca w Gdyni. PAM 
dzki w Gdyni. 
\ Zlec, 792 £ 
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Przypomina się, że w dniu 26 lipca ma być wyłożona 


iruślca na SZCZURY 


w wszystkich domach, sklepach spożywczych, piekarniach, mle- 


czarniach, sklepach etc. etc. 


Ww interesie radykalnego wytępienia należy w czas ząopa- 
trzeć się w trutkę Ratol C, w płynie, do którego dołączony 


jest przepis użycia. 
Dla orjentacji kupujących podany jest 


wygląd trutki. Na- 


leży więc przy zakupie zważać na to aby rzeczywiście wyżej 


wspomniana trutka zakupioną została. 
Porcja całą Porcja połówka 
460 


Baj 


5 RATOL: É 


ZABIJA SZCZURY: | MYSZY 


ZABIJA $ZCZURY I 
KZKÓGŁIWY ÔO ZWŚRZĄL. DO 


Ta porcja i więcej wystar: 
cza na wielkie objekty 


Porcja średnia Porcja mała 
1.60 90 gr. 


Ta porcja wystarcza na Ta porcja Ta porcja 
dwus i trzypiętr. dom wystarcza na wystarcza na 


piętrowy dom mały domek 


5120 


lub gospod. 


Organa policyjne będą kontrolować zakup i wyłożenie Ratolu C, 
należy więc w czas w właściwą trutkę się zaopatrzeć. 


MŁODE KARTOFLE 


codziennie świeże oraz 


173 


węgiel i drzewo opałowe 


po cenach bezkonkurencyjnych, z dostawą w dom, dostarcza fir.: 


ROLNIK" 
Tel. 20-10 95 Tel. 1069 


której pomieszczenia znajdują się w podwórzu fir.; 


Bracia Welz — Gdynia 


Dom Ekspedycyjno Transportowy 


pieczenie według umowy, 


Lakiery 


farby, pokost, terpene 


Bernard Wojewski 


| Wejherowo, Sobieskiego 2 
Telefon. 237 
4 Filja.Gdynia Staromiejska 


UWAGA 


tyna, klej, gapa Ho Przed 3955 
zy, tapety, szablony, 
listwy 4317 kupnem 


przekonaj się 
jakości kosy 


poleca najtaniej 
Hurtownia 


Jan Kapczyński 


Toruń — Brodnica kosy 
HOLI 
Pleszewianki 
ać 
Okazyjnie na sprzedaż ™ pey 
t r. ie: 
łóżenie.. Marsżkiż* Stol 11.90-12,901. 
elewator. — W :adomość za 
gy ZPAP rek rio piśmienną, wras 
w Toruniu, Jęczmienna 10. ESEM ż ży 
4338 oj -= wszel- 
Morele a e eda 
(aprykoty) . zł, 15,50 
Miód Korespondentka 


kuracyjny jasny . zł. 16,90 
Pięciokilograrnowe  opako: 
wanie, franco zaliczką 


Bracia Baituch 
Zaleszczyki 


polsko:niemiecka samodziel= 
na siła biurowa poszukuje 
posady. Łask. zgł. do „Ga: 

zety Morskiej“ pod „Bie la“ 
4325 166 


Poważna Firma ekspedycyjno-towarowa w Gdyni 


„poszukuje dzielnego 


BUCHALTERA 


ze znajomością języka polskiego i niemieckiego i obznajmio- 
nego z pracą ekspedytorską. Pierwszeństwo mają kandydaci, 
mogący służyć pożyczką od 5.000 zł. na oprocentowaniu; zabez- 
Uprasza się o składanie ofert do 
„Gazety Morskiej“ pod „Gdynia“ 


ul. Ant. Abrahama Tel. 20s1o i 10:69, 
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Przysposabiam do egza: 
minów, udzielam 


lekcyj 


francuskiego, angielskiegc= 
niemieckiego i gry na for: 
tepianie. Adamska, Sukiew: 
n cza 4, Toruń. 8031 


Okazja 


Dom mieszkalny, dochodo: 
wy w Toruniu (przedmieś: 
cie I min. od tramwaju), 
6 mieszkań 3:pokojowych, 
oświetlenie elektryczne, 
przyn«leżności, ogród 2:u 
morgowy, zabudowania etc. 
(2 mieszkania mogą być 
natychmiast opróżnione) za 
cenę 39.090.— 
od zaraz do sprzedania 
Oferty do Adm. „Dnia Po: 
morskiego“, Toruń 4365 


Rutynowany 


buchalter, korespondent 
niemieckospolski bankowiec 
poszukuje posady. Łask. 
zgł. do „Gazety Morskiej” 
pod „E. H.* 167 


Hamaki 
już ód 5,— zł, leżaki 11, — 
zł poleca Antoni Bonk — 
Toruń, Starv Rynek 26, 
4233 


? 


UCHWAŁA. W sprawie wywoławczej w celu pozba 
wienia mocy dokumentu Sąd Grodzki w Bydgoszczy po: 
stanowił zas”ądzić następujące wywołanie. Wilibald 
Brunk, d$plomowany inżynier w Berlinie, Adlershof 
Gellerstr. 30, zastąpiony przez adw. Dra Szwaykowskie. 
go w Bydgoszczy wniósł o wywołaniu zaginionych li- 
stów hipotecznych odnoszących się do: a) listu hipo: 
tecznego na zapisaną hipotekę z tytułu reszty ceny ku- 
pna dla Joanny Brunk ur. Wollschliiger żony nauczy- 
ciela Franciszka Brunka, zam. w Gorsinie (Niemey), 
w dziale III pod nr. 13 nieruchomości Bielawki whl 37 
na kwotę 5.700— mk. z 5% odsetkami. b) listu hipo 
tecznego na zapisaną hipotekę z tytułu pożyczki dla 
Waltera Brunka zam, w Gorsinie w dziale III pod nr. 3 
nieruchomości Bielawki whl 37 na kwotę 6.000— mk. 
z 5% odsetkami. Posiadaczy wyżej wymienionych do- 
kumentów wzywa się, by najpóźniej w terminie wywó- 
ławczym wyznaczonym na dzień 13 lutego 1934 r. gods, 
12-tą w południe zgłosili swe prawa i przedłożyli d6- 
kumenty w podpisanym Sądzie pokój Nr. 12 pod rygo- 
rem pozbawienia mocy prawnej powołanych dokumene 


tów, a to zgodnie z $ 1008 p. e. ZI. 1400-8, 
Bydgoszcz, dnia 26 czerwca 1933 r. 4345 
II. Co. 478/38. Sąd Grodzki, 


LmN—FPFLLĄ+++-+śśŚśśŚŚśŚLLLrLL eee 
POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. 


Co do majątku firmy „Frog - Fjlm'* Towarzystwo z 
ogfaniczoną poręką w Bydgoszczy wdraża się z dniem dzi 
siejszym tj. z dniem 19 lipca 1933 r. o godz. 20 przed 
południem postępowanie upadłościowe, ponieważ porucz. 
nik emerytowany Włodzimierz Ruszkowski z Torunia mą 
jący wierzytelność wekslową do upadłego dłużnika na 500 
zł. zawnioskował otwarcie postępowania upadłościowego 
wykazał zarazem niewypłacalność dłużniczki. Zarządcą 
masy upadłościowej mianuje się Adama Dywora z Byd- 
goszczy, ul. Kołłątaja nr. 2, Wierzytelności należy zgła- 
szać w Sądzie najpóźniej do dnia 15 września 1933. Do 
powzięcja uchwały, czy mianowany zarządca masy ma 
pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, da 
lej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także ce- 
lem powzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych w 
par. 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej 
wymienionym Sądzje termin na dzień 16 sierpnia 1933 
r. o godz. 10 przed południem — zaś celem -zbadaniaj 
zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 15 września 
1933 r. o godz. 10 przed południem. Wszystkim, którzy 
posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy upa- 
dłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni, za 
kazuje sję owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
względnie uiszczać się z długu, a nawet poleca się im, 
aby najpóźniej do dnia 15 września 1933 r. donieśli za. 
rządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy 
przysługują im jakie wierzytelności, z powodu których 


mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych 
rzeczy, 4. E. 951-38, 
Bydgoszcz, dnia 19 lipca 1933 r. 
Zlec. nr. 1408- 8. 
Sd Grodzki 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II 
stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdań. 
ska 95, na mocy art. 602 K. P. O. ogłasza że: w dniu 
27 lipca 1933 r. o godz. 10 nie później jednak, niż w 
dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ul. M. Focha 16 od- 
będzie się publiczna licytacja ruchomości składających 
się z kasy ogniotrwałej oszacowanej na sumę zł. 400— 
Kasę można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda- 
ży, w czasie wyżej oznaczonym. 


Bydgoszcz, dnja 13 lipca 1933 r. 1286-8 
Komornik (—) S. Kustrzyński. 


+ 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU. 


Kierownietwo Przebudowy ogłasza przetarg ustny na 
; dzień: 28 Tipca 1933 r. o godz, 10-tej w Wejherowie, Ste- 
rostwo, pokój 32, na wykonanie: zę ; 

1) ułożenie półbruczku w Redzie około 2500 m2 i w 
Wejherowie około 2000 m2. 

2) ułożenie krawężnika kamiennego około 400 m. b. 
w Redzie i koło 300 m. b. w Wejherowie. 

Roboty obejmują tylko robociznę. 

Przedsiębiorca obowiązany zatrudnić bezrobotnych z 
miejscowego P. U. P. P, Szczegółowych wyjaśnień u- 
dzieli Kierownictwo w godzinach urzędowych. 

Kierownik Przebudowy Dróg Państwowych. 


(—) Inż. H. Kiepal. 
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 


W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów 2 
dnia 25 czerwca 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. nr. 62 poz. 580) Urząd 
Skarbowy w Chełmży podaje do ogólnej wiadomości, że 
dnia 4 sierpnia 1933 r. o godz, 10-tej w majątku Koń- 
czewice pow. Toruń odbędzie się sprzedaż z licytacji ni. 
żej wymienionych: Inwentarz żywy: 25 koni, 57 krów, 27 
jałowic, 1 stadnik,25 świń. jnwentarz martwy: 1 loko- 
mobila, 1 młocarnia, 3 siewniki, 6 żniwiarek, 19 pługów. 
23 wozów. oraz inne narzędzia rolnicze, 


(—) Oulicki,, Kierownik Urzędu Skarbowego. 


1369 Zlec. 477 9. 


OBWIESZCZENIE O PRZETARGU PRZYMUSOWYM. 


Dnia 27 lipca 1933 r. sprzedawać będę w drodze prze 
targu przymusowego więcej dającemu za natychmiasto- 
wą gotówkę co następuje: 1) o godz, 11 w Rywałdzie u 
p. Cichockiego: 1 byczka wagi 5 ctr. oceniony na 70 zł. 
2) o godz. 12 w Rywałdzie u rolnika K. Wolffa: 1 ma- 
szynę do szycia, 1 harmonium, 1 bufet, 1 stół jadalny, 
1 lustro, 2 szafy do ubrań, 1 zegar ścienny, 2 p. firan, 
1 biurko, 1 umywalkę i 1 wirówkę. Ocenione na 516— 
zł, 8) o godz. 2 po poł, w Starej Rudzje u rolnika Ma- 
jawskiego: 1 biurko, i 2 powózki. Ocenione na 200,— 
złow,ch. Powyższe przedmioty mogą chęć kupna mający, 
oyądać w czasie i miejscu pod 1—3 naznaczonych. 


Kom Sądu Grodzkiego w Grudziądzu, ul. Groblowa 33 
Rewiru I, 


Zgubiono 
szablę (bez pochwy), Ucz: 
ciwego znalazcę uprasza 
s, o mA za wos 

m. witajski, oruś, 
Chełmińska Szora 74. 4369 


`~ 


Zagubiony 


dowód osobisty wystawio: 
ny przez magistrat m. Wło: 
cławka na nazwisko Filip. 
Kluszko upieważniam, 


SSE 
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Jr. 30. 


ósme narodowe zawody strzeleckie 


DBowódź rekordów w pierwszej połowie 


W Poznaniu w niedzielę zakończyły się na 
todowe zawody strzeleckie organizowane od 
óśmiu lat przez Związek Strzelecki, który — 
jak wiadomo posiada mandat od państwa na 
kierowanie i reprezentację polskiego sportu 
strzeleckiego w kraju i zagranicą. Łącznie z 
ósmemi narodowemi mistrzostwami strzeleckie 
mi odbywały się na strzelnicach poznańskich 
szóste narodowe zawody łucznicze oraz drugie 
narodowe strzeleckie mistrzostwa kobiece. — 
Po zakończeniu narodowych zawodów odbywa 
się cały szereg imprez o charakterze między 
narodowym, a między innemi: w dniu 23 lipca 
zawody korespondencyjne między zespołami 
reprezentacyjnemi Polski i Estonji, w dniu 24 
lipca między zespołami Polski i Szwecji, a na 
dzień 26 lipca przewidywane są na miejscu za 
wody między drużynami Polski a reprezenta 
cją Szwecji, specjalnie w tym celu przybyłą 
do Polski, 

Tegoroczne mistrzostwa strzeleckie ze wzglę 
du na wygodę zawodników odbywają się w 
dwóch identycznych turach, przyczem strze 
lanie pierwszej grupy uczestników zawodów 
już podliczono, przyczem przyniosło ono sze 
reg świetnych nowych rekordów. 

W strzelaniu pierwszej grupy następujący 
zawodnicy wysunęli się na pierwsze miejsca: 
st. sierż Dąbrowski Michał uzyskał punktów 
178 na 200 możliwych w postawie leżącej, oraz 
335 ną 400 możliwych w trzech postawach z 
karabina wojskowego na odległość 300 m., w 
strzelaniu do sylwetek na odległość 200 m z 
karabina wojskowego po rozgrywce wszedł na 
pierwsze miejsce kpt. Pilch Michał z wynikiem 
400 p. na 400 możliwych, w łącznej ocenie 
powyższych dwu konkurencji st, sierż. Kwa 
ciszewski Bronisław z wynikiem 697 pkt na 
800 możliwych. 

W strzelaniu z broni dowolnej na 300 m. 
w trzech postawach sierż. Kisielewicz Juljan 
510 pkt. na 600 możliwych, w strzelaniu z pi 
stoletu wojskowego na 20 m. st. poster Ignato 
wicz Juljan 147 na 180 możliwych, w strzela 
niu z tejże broni do sylwetek na 10 m. st. 
post. Adameszek Franciszek 185 na 210 możli 
wych, w łącznej klasyfikacji kpt. Przybylski 
Piotr 322 na 390 możliwych, w strzelaniu z pi 
stolętu dowolnego na 50 m Wąsowicz Zdzie 
sław 492 na 600 możliwych, w strzelaniu z pi 
stoletu dowolnego do sylwetek na 25 m, st. 
post, Derecki Władysław 190 na 200 możlie 
twych, 

W strzelaniu z karabina bocznego zapłonu 
dowolnego na 100 m por. Szczygielski Stefan 


C 


Speicher zwycięscą 
Tour de France 
Paryż 24. 8, (PAT). W niedzielę zakończył 
się bieg dookoła Francji t, zw. Tour de France, 
odbywający się na przestrzeni 4895 km. Pierw 
sze miejsce zajął Francuz Speicher, w czasie 
147 godzin, 51 inych 87 sek. 


Mecz lekkoatletyczny 
Praga — Poznań 


Praga 24. 7. (PAT). W dniu 6 sierpnia b. r, 
odbędzie sję w Poznaniu mecz lekkoatletyczny 
Praga — Poznań. 

W barwach Pragi wystąpią nast, zawodni- 
ey: 100 m, Hejduk i Kneninsky. 400 m, — Kne 
nicky i Fiszer. 800 m. - Rosicky i dr. Dro- 

' zda. B klm, — Hron i Ledr Wzwyż — Kratky 
i Cespiva. Wdal — Hofmanu ' Mark], Tyczka — 
Merkl i Votava. Kula ı dysk — Douda i dr, 
Ohkmeljk. Oszczep — Plischke i Slezacek. 


ogłoszenia: wiersz RO na strone 7-łamowej 


w tekście na pierwszej stronie . 
na drugiej i trzeciej stronie 0,80 zł - w "tekscie. 


Za oołoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 125% drożej. 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 
Dla poszukują 


oszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 


a zy za wiersze sodę) na stronie 4700 


Drobne za słowo 5'ten. = 1 tytułowe sis 


Przy sądowem ściaganiu należności rabat "upada, ` Za terminowy druk 
przepisane miejsce ogloszenia administracja nie odpowiada. 


h orecy i nekrologi 25% zniżki, oounizty 30 


misirzostw 


293 na 300 możliwych, oraz kpt. Borzemski 
Marjan 282 przy 300 możliwych na odległość 
200 m. i 568 przy 600 możliwych w ocenie obu 
doległości. W strzelaniu z karabina bocznego 
zapłonu dowolrego na 50 m. w 3 postawach 
kpt. w stanie spocz Gościewicz Bolesław 109 
na 120 możliwych 

W strzelaniu z karabina bocznego zapłonu 
produkcji krajowej na odległość 50 m. do tar 
czy o średnicy 50 cm w 3 postawach kpt. w 
st spocz Gościewicz Bolesław 867 na 900 moż 
liwych, a do tarczy o średnicy 20 cm leżąc 
por. Szczygielski Stefan 375 na 400 możliwych 
oraz 385 na 400 możliwych w tem strzelaniu 
lecz z karabinu szkolnego st. sierż Kwaci 
szewski Bronisław. 

W konkurencji z karabinu wojskowego na 
200 mtr. do sylwetek osiągnął por, Łuczkowe 
ski 400 kpt. 


W strzelaniu z pistoletu wojskowego na 20 
i 10 mtr, kpt Bukowski pobił zeszłoroczny re 
kord osiągając 340 pkt 

W kobiecych zawodach prowadzą; Wasi 
lewska Helena wynikiem 142 na 180 możliwych 
w strzelaniu z pistoletu wojskowego na 20 
m. Krutkopadowa Marja 75 na 210 w strzela 
niu do sylwetek i w łącznej ocenie Wasilew 
ska Helena 207 na 390 możliwych. W strze 
laniu z pistoletu dowolnego  Krutkopadowa 
Marja 417 na 600 możliwych w strzelaniu do 
sylwetek Światowcowa Anna 144 na 200 moż 
liwych. W strzelaniu z karabina bocznego 
zapłonu dowolnego Stawarzowa Stefanja 996 
na 1200 możliwych, jak również z krajowego 
do większej tarczy wynikiem 845 na 900 moż 
liwych; do mniejszej tarczy Babiarzowa Ma 
rja 361 na 400 możliwych i z karabina szkolne 
go Jagodzińska Marja 356 na 400 możliwych. 


CO 


Legja remisuje z wiedeńskim 
fiakoahem 


Warszawa, 24. 7. (PAT). Wczoraj odbył 


się mecz piłkarski pomiędzy wiedeńskim Ha: 


koahem a warszawską Legją. Wynik był 3:3. 
Do przerwy prowadziła Legja 3:2. Gra była 
ciekawa i ożywiona, zwłaszcza w pierwszej po 
łowie Hakoah pokazał koncertową grę. Po 
przerwie natomiast boisko wyglądało bezna:« 
dziejnie. Bramki zdobyli dla wiedeńczyków 
Reich dwie i Weiskopf jedną Dla Legji Nae 
wrot, Wyijewski i trzecia samobójcza, Sę 


dziował pan Szostakiewicz. Widzów przes 


szło 5 tysięcy. 


Zwycięstiwe reprezentacji 
Lwowa w meczu z Czer- 
atowcamał 


Lwów, 24, 7. (PAT), W meczu pomiędzy 
Lwowem a Czerniowcami wygrał Lwów 3:0, 
(1:0) Lwów wystąpił w osłabionym składzie. 
Bramki zdobyli dwie Matjas i trzecia samoe 
bójcza, 


Czwórmecz piłkarski drużyn ligowych 
w Krakowie 


Kraków 28. 7. (PAT), W sobotę rozpoczął 
się w Krakowie turniej piłkarski czterech dru- 
żyn ligowych Krakowa o puhar wędrowny Zw. 
Strzeleckiego, Mecze były mało ciekawe i nie 
wywołały zbyt wielkiego zainteresowania. Wszy 
stkje zresztą drużyny wystąpiły w mocno osła 
bionych składach. 

Pierwszego dnia rozegrane zostały dwa me- 


cze. W pierwszym Garbarnia pokonała Podgórze 
2:0 (1:0). W drugim spotkaniu Oracovia wy. 
grała z Wisłą 1:0 (0:0). 

W niedzielę w Krakowie odbył się finałowy 
mecz piłkarski w turnieju zorganizowanym przez 
Związek Strzelecki o puha1 tegoż związku. W 
meczu Garbarnia pokonała niespodziewanie Ora 
covię 4:2, 3:2. Widzów 2 tysiące. 


Siu dostojnikków państwa strzelać 
bedzie © odznakę sírzelecha 


W dniu 5 sierpnia b. r. na strzelnicy przy 


W społeczeństwie coraz bardziej utrwala się 


ul, Zielenieckiej odbędą sę strzelania około stu] przekonanie, że odznąka strzelecka jest rzeczy” 
wybitnych dostojników Państwa o odznakę strze | wistym dowodem dobrego wychowania obywatel 


lecką, 


skiego. 


Kobiecy rekord Polski na szybowcu 
pobiła p. $ikorzanica ze Lwowa 


(o) Lwów, 24. 7. (tel. wł.). Wczaraj rano pi- 
lotka Aeroklubu Lwowskiego p. Sikorzanka wy 
startowała do lotu ciągnionego na szybowcu 
nad Lwowem Po wybolowaniu p. Sikorzanki 
na wysokość 1.200 m, awionetka RWD, która 


holowała szybowiec odczepiła się. a p. Siko 
rzanka krążyła nad Lwowem 3 godziny i 40 m; 
nut, bijąc w ten sposób kobiecy rekord Poi- 
ski w locie na szybowcu nad terenami płaskie- 
mi. 


Kiesha Gryiu na 


wiasnem boisku 


Pe-Pe-6€ — Cryf 4:1 


Ostatnie w Toruniu zawody 5 mistrzostw” 
kl. A. Pomorskiego Okręgowego Zw, Piłki Noz- 
nej rozegrane zostały w niedzielę między dru- 
żynami PePeGe z Grudziądza i Gryłem e Toru- 
nia z wynikiem 4:1 dla PePeGe. 

Gra od początku ostra i brutalsa, dopiero po 
usunięciu przez sędziego 2 graczy z Gryfu i 1 
z PePeGe, gra nabrała waloru sportowego. Jed- 
oak całość stała do końca na niss.m poziomie. 

Zawody poprzedził przedmecz towarzyski 
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. 0,20 zł Redaktor Pow za sprawv W, M. 
ee as 2 al Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, I, 
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dy, jada m h na Inowrocław: 
nadw gu ul, Solankowa 4. 
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. 10 fen, Wydawnictwo: „Dr'eń Pomorski“, ,, 


po ode pe rtm kj Witold Męśnickt, Toruń, uł, Moniuszki 25. m. 1. 
a 


Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, uł. Mostowa 6. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józej Dobrostański, Gdynia. Szkolna. 
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Gazeta Gdańska" 
„Gazeta Mogileńska‘, „Dzień bp arek „Dzień Grudziądzki" 1 „Dzień 


TKS 29—Gryf II 1:2. 

Po ostątnich zawodach w Toruniu tabelka 
mistrzostw przedstawia się następująco: 

Sokół Bydgoszcz gier 12 pkt. 18, PePeGe 
Grudziądz gier 12, pkt. 15, Poloma Bydgoszcz 
gier 10, pkt. 14, Gryf Toruń gier 12, pkt. 12, 
Olimpja Grudziądz gier 10, pkt 8, Goplan,a 
Inowrocław gier 6, pkt, 4, Kabel Bydgoszcz 
gier 10, pkt. 1 


Gdańska: Wilbelm Grimsmann, 


Henryk Lisiecki, Inowrocław, 


„Gazeta Morska", 


kładzie strajki). 


Nakładem ı czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej $, A. w Toruniu. 


abonament miesięczny wynosi 


W razie wypadków, s 


Sport i Kultura Fizyczna 


Masz tygodniowy Dodatek portowy 


Rok IV 


Sukces Helfasza 
w Szíockholmie 


Najlepszy nasz miotacz Heljasz zdobył na mię» 
dzynarodowych zawodach lekkoatletycznych w 
Sztoekholmie pierwsze miejsce w pchnięciu kulą 
z wynikiem 15 m 25 cm. — Na zdjęciu naszem 
widzimy Heljasza rzucającego kulę. 


Bieg piywacki Wilanów 
— Warszawa 

Warszawa 24. 7. (PAT). Odbył się doroczny 
bieg pływacki Wilanów — Warszawa, urządzo. 
ny przez oficerski Yacht Olub, na trasie 7 km. 
Startowało 128 zawodników. W klasyfikacji dru 
żynowej zwyciężyła Legja przed AZS. Pierw 
sze miejsee zajął Kratochwii (AZS), W czasię 
1 godz. 16 min. 10 sek, W klasyfikacji pańj 
pierwsze miejsce zajęła Etyńczynkówna w czasie 
1 godz, 26,30 sek. 


Nowy rekord w 5-hoju 
ielskoafietycznym 

Wilno 24, 7. (PAT). Doskonały wielobista 
Wieczorek w ostatnią uiedzielę w Wilnie usta- 
nowił nowy rekord Polski w 5.cioboju, osiągając 
38, 82, 355 punktów. Dotychczasowy rekord rów 
nież należał do Wieczorka i wynosił 38, 28, 995 
punktów, 


Mecze © wejście do Ligi 
Wilno 24. 7. (PAT). W Wilnie w meczu 
wejście do Ligi mistrz okręgu WKS pokonał mi 

strza Polesia 4 dyonu samochodów 3:1, 2:0. 


Katowice 24. 7. (PAT). W Lipinach na ślę 
sku miał się odbyć mecz o wejście do Ligi po- 
między mistrzem Śląska Naprzodem a mistrzem 
Krakowa „Olszą'* Zawody nie doszły do skutku, 
gdyż sędzia uznał boisko za niezdatne do użyt. 
ku. Inne zapowiedziane imprezy piłkarskie na 
Śląsku odwołano ze względu na ulewę. 


X 
Kielce, 24. 7. (PAT). W Kielcach w meczu 
o wejście do Ligi mistrz Wołynia Hasmoneja 
z Równego pokonała mistrza okręgu lubelskie 
go Strzelca z Siedlec 3:3, 2:0, 


22 listopada zakoń- 
cza się rozśgiuywkiliśowe 


Warszawa 24. 7. (PAT) W niedzielę odbyłs 


się w stolicy konferencja ligowa PZPN, którs 
ustaliła, że tegoroczne rozgrywki finałowe o mi, 

| strzostwo Polski rozpoczną się 6 sierpnia i mają 
być zakończone 22 listopada 
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